gy 1 Karola £ — 1glot Be 
dmisjstragja Karola 2, 
reyini od godziny 


adaktor $ o- zastępca 
=; do 1% po votl 
Warunki prenumeraty : 
PRENUMERATA micjęgowę «4. odbiezaciam oo- 
Uarów W wWimikiśtracji Kohta" Tei 70 gr. 
Qłdposzeuiu. do dómów © gr 
4 dnia styszola 19813; prontmormata udiojoco- 
+32 prisgyłca pocztową wynosi 2 zł. 50 gi mies. 
lub 7 rf Ewart. (przy captate zgóry) 
oreoumorata z 2 książkateł miesięcznie 3ł. 80 gu, 
Preaumerate zagraniorna 4 st. Og: 
Artyeuly nadesłane bez eznaszonia honerarjum 
uważane są za bezpłatne. Rękopisów zarówno 
użytych jak ' odrzuconych redakoja nie 


zwraca. 


Rok VIII. Nr. 250 


Odruch rozpaczy niewolników. 


Bunt w obozie sowieckim. 


Walki chłopów ze swymi gnębicielami. 


Wilno, 10,9. Z pogranicza na'!Jedna prina została koło Cejna- 
deszła tu wiadomość o buncie in- rów po Radoszkowicami 
ternowanych przez GPU włościan. otoczona ge wszystkich stron 


Chłopi uwięzieni w sowieckim obo- 
zis koncentracyi inym w Gródku O- 
straszyckim na Białorusi, 

w liczbie około 320 osób, 
obezwładnili naegłvn napadem SWO- 
ich strażników, którzy się nisludz- 
ko nad nimi znęcali. 


Po odebraniu im broni 
i ograbieniu magazynów żywnościo 

wych zbiegli w okoliczne losy. 
Kilka orup- uciekinierów udało 
sie w kierunku granicy polskiej. 
Władze sowieckie wysłały w poście 
za zbiegłymi włościanami, kilka od- 
działów woislk pieszych i konnych. 


przez pościg i zmuszona do podda- 


nia się. Większą część schwytanych 

rozstrzelano bez sadu na miejscu. 

Trzem włościanom udało się zbiec 
na teren polski. 


Charakterystyczny wyrok w Warszawie. 


Policji można nie wpuścić do mieszkania. 


Warszawa, 10 września. Warszawski 
sąd grodzki (oddział IV) zbadał í rozstrzy 
gnął wczoraj zasadniczą kwestje: Czy 
wolno nie wpuścić policjanta do sklepu 
lub mieszkania, Tłem sprawy było zaj- 
ście, kłóre rozegrąło się przy ul. Za- 
menhofa (dawniej Dzikiej), Nr. 17 w 
Warszawie. 

Dnia tego doniesiono do policji, że 
właścicie] znajdującej się tam kawiarenki 


o o p CCA 
Szajka łódzkich fałszerzy pięciozłotówek 


przed sądem w Bydgoszczy, 


E Bydgoszczy donoszą: 

Przed sądem okręgowvm w Byd 
goszczy toczyła się rozprawa prze- 
ciwko 20-letniemu  robotnikowi Ar 
turowi Cyrce -44-letniemu handla- 
rzówi Wincentemu Szklarkowi i je- 
go 20-letniej kochance Felicji Ow- 
czarzykównie o świadome puszczą- 
nie w obieg 
fałszywych monet pięciozłotowych. 

Wszyscy troje oskarżeni mają 
stałe miejsce zamieszkania w Łodzi 
i ostatnio przebywali w więzieniu 
śledczem, skąd zostali doprowadzeni 
na rozprawę do Bydgoszczy. 

Z aktu oskarżenia 
Owczarzykówna próbowała pod- 
czas targu w Łabiszynie iw róż- 
nych składach puścić w obieg więk- 
szą ilość fałszywych pieciozłotówek, 
zakupując za nie środki żywnościo- 
we i inne towary. Udało się i to tyl- 
ko w dwóch wypadkach, ludzie: bo” 
wiem maja już doś idczente i są 
dostatecznie ostrożni. O ukazaniu 
się podrobionych pięciozłotówek za- 
wiadomiono tamtejsza policję, któ- 
rej udało się zaaresztować Owcza- 
rzykównę wraz z jei towarzyszami. 
Wzięta przez policie w krzyżowy 
ogień pvtań przyznała sie Owcza- 
rzykówna, iż jadac koleja 

z Łodzi do Kutna, 
kupiła od pewneso nieznajomego 
tej człowieka 150 fałszywych pięcią- 
złotówek za cene 120 złotych celem 
niszczenia w obier na tareach i w 


30,000 ofiar powodzi w Charbinie. ROOT" TAPE ZA 


ŚCIE saw 


wynika, że | 


| żona 


składach małych miasteczek wielko- 
polskich. Zaznaczyła przytem, iż sa- 
ma nie podrabiała monet i nie może 
podać źródła, gdzie falsyfikaty zo- 
stały wykonane. 

Powyższe zeznanie złożyła oskar 
Owczarzykówna również i 
przed sądem. Dwaj wspólnicy oskar 
żonej zupełnie nie przyznali się do 
winy. Obaj twierdzili, że przypad- 
kowo poznali Owczarzykównę, ja- 
dac pociagiem z Łodzi do Bydgo- 
szczy i nigdy bliższych stosunków 
z nia nie utrzymywali... Zaprzeczyła 


temu stanowczo Owczarzykówna, 
twierdząc, iż znają się już dobrze | 
od szeregu lat oraz że 


Szklarek jest ' kochankiem. 

Dochodzenia policyjne zresztą, 
wykazały, że Szklarek ma już poza 
sobą bardzo bogata przeszłość kry- 
minalną i znany jest władzom łódz- 
kim jako recydywista w puszczaniu 
w obieg fałszywych pieniedzy. Szkla 
rek, z zawodu handlarz. sprzedający 
towary w przeróżnych miejscowo- 
ściach, umiał przez swe wedrówki 
zacierać Śśladv i utrudniać pracy po- 


licji. 
WYROK. 

Sad uznał wszystkich oskarżo- 
nych — po zakończeniu postepowa- 
nia dowodowego — winnvmi i ska- 
zał Szklarka na trzy lata wiezienia. 
Ow czarzvkówne i Cvrce na dwa la- 
ta wiezienia z utrata praw obywatel 

skich na NEW a l SCADA BA. przede SANT lat pieciu. 


Podczas powodzi, jaka nawiedziła okolice Charbiru z powodu katastrofalnego wyle- | 


wu rzeki Sungari około 30.000 osób postra dało życie. 


Na zdjęciu: mieszkańcy jednej | 


u ulic charbińskich brną przez wo dę do sklepu z żywnością. 


Charbin 10 września, Olbrzymie wały | samotną wyspę, otoczoną ze wszystkich 
ochronne w pobliżu Ahif Katoul i Chen- stron szalejącym żywiołem. Wiele dzie! 
chou w okolicy Charbina uległy gwał- nic miasta stoi pod woda. 


townengu naporowi wezbranych wód rze- | 


ki Sumyari i zostały dosłownie 
zmyte z powierzchni. 


Miasto Charbin przedstawia obecnie | 


Obecna powódź jest jedną z najwięk- 
szych, jakie kiedykolwiek nawiedziły Man 
dżurję. 


~ 


| niejaki J. Joselberg, mimo niedzieli, han- 
| dluje. Gdy jednak do kawiarenki tej 
| przyszedł wysłany z komisarjatu 
cjant. Joselberg nie wpuścił po, zamyka- | 
jąc drzwi od wewnątrz sztabą żelazną. 
Wobec tego komisarz pol. państw. kazał. | 
wystawić pod kawiarenką 

posterunek policyjny, 
celem ujęcia klientów Joselberga. Sprytny 
| jednak kupiec wypuścił gości... przez Ścia- 
nę, gdyż wybił dla nich w niej otwór i 
w ten sposób pozbawił policję dowodu 
swego przestępstwa. 

Najciekawszy jednak był epilog 
tej sprawy, który rozegrał się przed 
wspomnianym na początku sądem. 
Obrońca bowiem pomysłowego Jo- 
selberga podniósł zaraz z początku 
rozprawy, że 

według przepisów nowego 
kodeksu 
czyn J. przestał być przestępstwem 
i oskarżony winien być uniewin' 
niony: Sad po + stwierdzeniu, że 
istotnie teraz żaden przepis nie za- 


poli- | | 


. Łódź, sobota 10 września 1932 r. 


Ceny ogłoszeń : 


raed tokstam t, | i-sxa strona 40 gr. za w. man 


| lam. strona 5 lam, w tekście 60) gr, aekrolo; 


15 gr. zwyszajne 15 gr. stroną 10 tamów, drobo: 
12 gr. za wyraz, dla posrukających pracy IU x 
aajmoiejsze ogłoszonie 1,20 prs; dl oozrobot. 1 x! 
Ogłoszenia dwukolorowe o 50 proo. iroświ ogło» 
szenia aagraniczna 'trójkołorowe æ 100 proc, droż: 
«a termin druku ' treść ogłoszeń administrn« 


mie odpowiada, P. K. O. Nr. 68009. 


Przybycie olimpijczyków do Gdyni. 


| 


| 


Z za Oceanu powróciła polska drużyna olim pijska. 
powitały 


oraz liczne tłumy publiczności 


Przedstawiciele władz 
olimpijczyków przy przybiciu 


sportowych 
„Puluskie 


go* do mola w porcie gdyńskim. Po mo wach powitałaych olimpijczycy poprzedze» 
ni orkiestrami udali się na dworzec kolejo wy, gdzie podejmowani byli przez komitet 


przyjęcia śniacuniem Ilustracja przedstawia naszych 
W pierwszym szeregu kroczą: 


opuszczeniu okrętu. 


zawodników 
rekordzistku 


olimpijskich 


świata 


po 
Wajsówna 


i mistrz olimpijski Kusociński. 


Zmiana granic województwa pomorskiego 


nastąpi już za 


Bydgoszcz, 10.9. Projekt po- 


brania nie wpuszczenia policji do do- |większenia województwa pomorskie- 


mu, lub sklepu, wydał wyrok 
Iniewinniający. 


— -æ> 


u- |go już dojrzał. Z dniem I 


. Stycznia 
19033 r., według urzędowej zapowie- 
dzi, cztery. północne powiaty Wo- 


Krwawe zajście w: Milanówku. 
Urzędnik pocztowy zasztyletował znajomego. 


Warszawa, 10 września. Terenem 
krwawego zajścia była piwiarnia „Wła 
dysławówka* w Milanówku. 

Do piwiarni tej wszed! w towarzy- 
stwie kolegi 26-letni Wiesław Kalk- 
stein. Po chwili podszedł do nich pra- 
cownik miejscowego urzędu pocztowe- 
wo Antoni Brandt, który wszczał z 
Kalksteinem sprzeczkę o jakaś kobietę. 
W wyniku kłótki Brandt rzucił się na 
rvwalą z sztyletem w ręku, zadając 
Kalksteinowi szereg głębokich ran w 


pierś i brzuch. Ten sam los spotkał 
Leona Szymańskiego, który stanął w 


tbronie Kalksteina i został ugodzony 
nożem w pachwinę. 
Kalkstein przewieziony przez leka- 


rza do domu 
w nocy zakończył? życie. 
Urzędnika Brandta z  niewiado- 
mych powodów po przesłuchaniu zwol 
niono. Brandt dzisiaj rano normalnie 
urzędowa! ku oburzeniu mieszkańców 
Milanówka: 


Ruch strajkowy w Łodzi 


Od poniedziałku ruszy większość fabryk. 


Łódź, 10 września. Od dnia wczoraj- 
szego strajki prowadzone przez robotni 
ków w obronie 15 proc. zredukowanych 
zarobków — przygasają. 


macyj w wielu fabrykach, gdzie porzu- 
cono pracę — należy oczekiwać urucho-/ 
mienia warsztatów już w poniedziałek. 
W pierwszym rzędzie robotnicy 
trudnieni w zakładach L. Geyera 
postanowili wrócić do pracy 
i dziś w tej sprawie uda się do dyrekcji 
fabryki — delegacja. Jak informują nas 


z drugiej strony — zarząd fabryki jest | 


| gotów uruchomić zakłady od poniedziałku 

Taka sama sytuacja wytworzyła się w 

| firmie Allart i Rousseau, gdzie warsztaty 

| prawdopodobnie ruszą również w ponie- 
działek. 

U Benicha, jak wiadomo pracuje 

|tvlko tkalnia. Inne działy ruszą na 
początku przyszłego tygodnia. 

| Najsmutniej przedstawia się sy- 
| tuacja w firmie Dessurmont et Mot- 
te. Tutaj robotnicy w dalszym cią- 
gu przebywają na terenie fabrycz- 
nym i nie chca opuścić zakładu. 

Tak nas informuje zarząd fabry- 
ki — zakłady Dessurmont et Mot- 
te będa unieruchomione 

na dłuższy przeciag czasu. 
Główna nrzvczvna unieruchomienia 


Dolar i funt w Łodzi. 


Frywatme dolar papiercwy w 
żądaniu 8.91, w płaceniu 8.90; dolar 
złoty w żądaniu 8.96, w płaceniu 
8.04; funt angielski w żądaniu 31.10, 
w płaceniu 31.00; rubel złoty w ża- 
daniu 4.65, w płaceniu 4.63; marka | 
w żądaniu 2.11, w płaceniu 2.10; za. | 
100 franków francuskich w żąda- 
nin 25,10, w płaceniu 28.00, 


Według otrzymanych przez nas infor. | 


Zza- | 


|zasładów nie jest 
brak zamówień. 
Od wczoraj Łódź obiegła wiadomość o 
| obniżce cen na przędzę, 
Fakt ten, jeśli odpowiada rzeczywistości 
| — miałby ogromny wpływ na kulkulację 
cen w fabrykach, a tem samem  zmieniłby 
zupełnie 'stosunek zakładów przemysłowych 
do stosowanej obecnie redukcji zarobków 
robotniczych. 


strajk, a raczej 


kilka miesięcy. 


liewództwa poznańskiego 
goszcz, Inowrocław, Szubin i Wy- 
rzysk) oraz cztery powiaty woje- 
wództwa warszawskiego (Włocła- 
wek, Nieszawa, Lipno i Rypin) przy 
łączone zostaną do województwa 
pomorskiego. Dotychczas nie zo” 
stało” jeszcze żadecydowantetn, gdzię 
znajdować się będzie 


siedziba wolewództwa. 

W rachube wchodzą dwa miasta: 
Tortń i Bydgoszcz. Za Bvdgoszczą 
przemawiaja wzsledy komunika- 
cyjne, za Toruniem — strategiczne. 

Na całym terenie województwa 
znajdować się ma tylko 

iedna Izba Rzemieślnicza: 

dotvchczasowe zarzadyv izb w Gru- 
dziadzu. Bydsoszczy i Włocławku 
otrzymały od władz nadzorczych 
polecenie przygotowania się do lik- 
widacii. 
POD WASH PUSYPTOTETULYCE KIT OKWTETTT PATUTOZTOWWETOS"RNHM" 


Anglia chce fabrykować 


polskie awionetki, 


(Byd- 


Warszawa, 10 września. Jedna a 
angielskich fabryk lotniczych zwróciła 
się do inż. Wigury, konstruktora zwy 
cięskiego na zawodach berlińskich są- 
molotu K. W. D. 6 z projektem podie 
cia na większą skale fabrykacji apara- 
tów lotniczych tego typu. Anglicy za» 
proponowali nabycie licencji na wyrób 
R. W. D. 6. 


i TENSE A TEER KWP ETE N ERE RE OE AS O EE AAT TET AE 


Katastrofa pociągu pośpiesznego 
koło „arów 


5 


PAU A E Ea WWE 


Jji wykoleił się po ciąg pośpieszny Paryż—Marsylja, przyczem 


8 osźb odniosło ciężkie rany, 


Str %. 


Król kasiarzy 


EEG WOTA OOO ORO 


przed sądem. 


-Proces o włamanie do Banku Polskiego, 


Zakończone przesłuchiwanie św adków. 


WARSZAWA, 10 września. Piąty dzień 
procesu o usiłowąnie włamania do skarbca Ban 
ku Polskiego w Częstochowie przyniósł korzy 
stne zeznania dla oskarżonego montera Dąbro 
wskiego, o którym inspektor Banku Polskiego 
p. Fajęcki zeznał, że kiedyś ostrzegł dyrekcię 

© miebezpieczeństwie zagrażającem  skarbcowi 
" bankowmu w Gdyni. 

Przy wykonywaniu otworu na windę osła 

hiono tam Ścianę, g”aniczącą ze skarbcem, co 


groziło niebezpieczeństwem. 

Dąbrowski będąc na miejscu sporządził od- 
powiedni meldunek wraz z planami, 

Wysłano do Gdyni komisję techniczną któ 
ra ustaliła prawdziwość raportu i konieczność 
poprawek. 

Wczoraj zakończono przesłuchiwanie świad- 
ków. W -poniedziałek zabiera głos prokurator, 
Wyrok spodziewany jest we wtorek lub śro- 
dę, 


S, BI 


Ojciec nie mógł przeboleć zgonu dziecka. 


>> 
KONIN. 10 września. Anton! Cileka posterun 
kowy policji państwowej z posterunku w Tuliszko 
wie powiatu konińskiego, przed trzema dniami 
pochował córeczkę - jedynaczkę, która zmarła na 
skutek kilkudniowej choroby, nabytej na lotnisku 


= 


Posterunkowy Cileka po stracie jedynego dzie 
cka wpadł w silną depresję duchową, która nie 
pozwalała mu nawet na wykonywanie służby, wo- 
be czego otrzymał dwudniowe zwolnienie, Wczoraj 
o godzinie 12 w południe Cilcka agłosił się na 
służbę, przed objęciem jej wyszedł jednakże przed 
budynek post policyjnego i siadł na ławce. W pew; 


nym momencie rozległ się r 


ce 


ul, Przejazd 19. 


Dr. Med. 


Sommer 
powrócił 


UL. 6. SIERPNIA 1. Tel. 220-26 


thor, skórne weneryczne | kobiece 
Od godz. 9 do 1 1 od 5 do 9 wiez. W niedz, od 10—1 


DOKTOR 


H. WOŁKOWYSKI 


bowrócił 


*Cegielaiann Nr. 4, telefon 216-90. 
specjalista chorób skórnych 
wenerycznych I moczoviciowych. 

7 - Leczenie lampa kwarcowa. 
Przyjmuje od godz, 8 do 2 1 od 6 do 9, w niedziele 


1 święta od godz, 9,ej do 1-ej. 


Dr. med. 


HALTBECHT 


Choroby skórna, weneryczne 
i moczopłciowe. 


Piotrkowska 10. 
Telef, 245-21. 


STENOGRAFJI 


polskiej i niemieckiej wyucza 


Henryk Berman 


Tel. 136-05 
i Zapisy do nowych kompletów codz. od 5 — 8 wiecz. 
Początek wykładów — 12 września r. b. 


Samobójczy strzał policjanta. 


odgłos wystrzału rewolwerowego. 
Kilku kolegów wvbiegło przed posterunek, gdzie 
ujrzeli leżącego w kałuży krwi, z przestrzeloną 
głową Cileka, 
jedynego dziecka pozbawił rię życia 


Policjant nie mogge znieść straty 


Wszelka pomoc okazała się już zbyteczna. Anto 
ni Cileka nie żył. Kula rewolwerowa uszkodz'ła nie 
szczęśliwemu ojcu mózg powodując natychmiasto- 
wy zgon 

Zwłoki tragicznie zmarłcgo policjanta zabezpie 
czono na miejscu wypadku do czasu zejścia komi 
sji sądowo-lekarskiej 


Doktór 


J. Sołowiejczyk 


Specjalista chorób tbi. i we- 
uerycznych 


powrócił 
Piotrkowska 89, tei. 144-92. 


NOZ vimuje od 4 do 6 L 8 do 9 wiecz. 


zo 


i SG 


Po go tracić ezasi pieni 
tach studafj — można nie 
— żolazistą, sonilą 


BUY | 


DEPI ESETOWOKYNRIETTŚRYC 


Wynajdywaaie wody 


adsa ha kopanie w alówłateiwych: miejs' 
znależć wody — można znaleźć wo dę złą 


Każdy kto bucdu'6 studnie niech zwróci się przadtem o poradę 


h J. Komorowskiego tidi, otw i 
WYNAJDYWANIE ŹRÓDEŁ WETODĄ ELEKTRO. "CHOMICZNĄ, - 
Studnie o wielkiej ilości wody (l! 
Niezbędne dla każdego racjonalnego gospodarstwa | 
Zasilanie stawów wodą — waine dla p: p. młynarzy, 
18! ora ARTE EY JSKIE tit 


ENT 


Zdarzenia i wypadki ubiegłej doby. | 


(=) Parlament hiszpańsni uchwalił poprawkę do 
ustawy o reformie rolnej, wprowadzającą konfiskatę 
na rzeca państwa bez odszkodowania wszystkich ma- 
jątków  aiemskich grandów hiszpańskich, 

Na temże nocnem posiedzeniu uchwalono statut 
autonomiczny Katalonji 

Katalonja zostaja odtąd autonomiczną prowincję, 
w której język kataloński będzie urzędowy. Podział 
podatków pomiędzy Katalonię 1 resztę Hiszpanjt bę- 
dzie ulegał rewizji co 6 lat, 

(©) W Nowym Jorku nastąpił wybuch kotła na 
parowcu „Obseryation”, na którego pokładzie znajdo 
walo się 200 robotników, udających sie na wyspę 
Rikers, Dotychczas wydobyto 87 trupów. Pasaże- 
rowie, którzy uszii z życiem, są ciężko ranni, 

(—) W Moskwie rozpoczął się proces 28 pracowni 
ków organizacji handlowej „„Mostrop” z dyrektorem 
sekcji handlowej i kilku kierownikami sklepu na czele 

Akt oskarżenia zarzuca in: kradzież 1 spekulację 
przy sprzedaży brakujących na rynku towarów, Mal 
wersacją te trwały przez 5 miesięcy. 

(—) Olbrzymie wrażenie wywołał w kołach poli- 
tycznych fakt, że Angija w zasadzie nie sprzeciwia się 
zbrojeniu Niemiec, 

(©) Hindenburg przyjął wczoraj prezydjum Reich 
stagu, które podkreśliło, że Reichstag  rozporządza 
zdolną do pracy większością. Hindenburg dał wyraź- 
nia do zrozumienia, że nie widzi powodów do zmian 
na stanowisku kanclerza oraz, że posiada zaulanie do 
obecnego gabinetu. 

Miarodajne koła pozapartyjne uważają, że klucz 
sytuacji znajduje się w rękach narodowych socjal-- 
stów, Hitler, zdaniem tych kół, stol wobec alternaty 
wy, albo wystąpić w parlamencie z wnioskami prze, 
ciwrządowemi, przyśpieszając rozwiązanie Reichstagu, 
albo też czekać do chwili, gdy sytuacja pozwoli na 
przeprowadzenia zmian gabinetowych, odpowiadają- 
cych żądarioma stronnictw: centrum 1 narodowych 
socjalistów. 

Hitler od wczoraj przebywa w Berlinie 1 prowa 
dzi nieustanne narady z czołowymi przywódcami ru 
chu narodowo - socjalistycznego. W kołach politycz 


Nie bądźcie lekkomyślni!!! 
NIE KUPUJCIE WYROBÓW WĄTPŁIWYCH 
PAMIĘTAJCIE, że prezerwatywy 


„PRIMEROS* 


mają jgżź ustaloną opiaję. jako z najlep 
szp>ch, najlepsze. 


Dr. med, 


BERMAN 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 
Cegielniana 15 tel. 149-07 


Przyjmuje od godz. 8 do 11 1 od 4 do 8 w niedziele 
1 święta od godz. 9—1. Dis niozamożnych ceny lecznice 


dobra woda to zdrowie. 


| kl 


zaczną obowiązywać od dnia dzistejszego. 


nych liczą się z tem, ża w ciągu dalszych narad, ja- 
kie mają się toczyć między narodowymi aorjalistami, 
a centrum, obie strony zdecydują się na przyjęcie 
wspólnej taktyki wyczekiwania. `= 

(—) W kopalni Richhofen w Janowcu na G. Slą- 
sku wydobyto po uciążliwej pracy ratunkowej dotych 
czas zwłoki jednej z czterech ofiar katastrofy górni- 
czej a mianowicie niejakiego Maźłorza, Akcja ratow= 
nicza trwa. 

(—) Min. pocz 1 telegrafów wyjaśnia, że zniżenie 
s dniem 1 września rb, opłat za zakładanie nowych 
telefonów odnosi się tylko do sieci telefonicznej 
państwowej z wyjątkiem abonentów PAST, w War- 
szawie, Łodzi,” Lwowie, Sosnowcu, Zagłębiu węglo- 
wem i borysławskiem zagłębiu naftowem. 

(—) Projektowana nowela do ustawy o państwo- 
wym Funduszu Drogowym, która zmienia zakłady 
pobierania opłat na rzecz tego Funduszu, wniesiona 
będzie przez rzad na sesję jesienną sejmu 1 senatu. 

Zmiany jakia wprowadza ta nowela wejdą 
życie najwcześniej z dniem 1 kwietnia 1928 r. 

(© P, Prezydent Rzplitej nadał złoty „Krzyż 
Zasługi” Januszowi Kusocińskiemu, Stanisławie Wala 
stewiczównie i Franoleskowi Klukowskiemu za zwy- 
cięstwa, odniesione na X Olimpjadzie w Los Angeles. 


w 


(©) W warszawskim Bądzie okręgowym zapadł 
wczoraj wyrok w sprawie o spadek po 8. p. Wiktorji 
Kaweckiej. Mianowicie zgłosił się do spadku krewny 
w ósmym stopniu niejaki Kumaniecki. Prawa jego 
zostały wczoraj przez sqd uznane. Przyznano mu 
8/8 własności wielkiego domu, przy ul, Hożej w War 
szawie, który należał do zmarłej znakomitej śpiewacz 


(©) Polski bilans handlowy za sierpień wykazał 
19 miljońów złotych nadwyżki. 

(©) W dniu wczorajszym zakończony został druk 
bloczków « biletami 50-cio groszowymi na rzecz po- 
mocy bezrobotnym. — Bilety te będą, jak wiado- 
mo, wydawane bywalcom lokali 1 kawiarń, jako po- 
kwitowanie za opłaty od przebywania w godzinach 
nocnych w zakładach gastronomicznych. Opłaty te 


a~m 


re, z30 


Zwłoki staruszki na szynach. 


Kronika Pogotowia Ratunkowego, 


Chojnach, w pobliżu ulicy Rzęgowsk ej, 
znaleziono zmasakrowane przez pociąg 
zwłoki kobiety około 60-letniej. Koła po 
ciagu obcięty nieszczęśliwej głowę ! pra- 
wą nogę: _ 

Nazwiska kobiety narazie nieustalono 
Dochodzenie policjj w tym kierunku u- 
irudnia brak DRE dokumentów, 
około godziny 3 na torze kolejowym w 
któreby przyczyniły się do szybszego roz- 
wiązania zagadki. 

Zwłoki kobiety przewiezione zostały 
do prosektorjum miejskiego przy ulicy Łą 
owej. 

W podwórzu domu przy ulicy Roki- 
cińskiej nr. 102 został pobity przez nie* 
znanych sprawców 18-letni Wacław 
larski, syn kolejarza, zamieszkały w tym 
domu. 

Poszkodowanemu udzielił pomocy le 
karz oogotowia ratunkowego. 

Na ulicy Matejki spadł z wozu 5-let 
ni Abr. Helman, syn bezrobotnego Chto- 
piec odn ósł ogólne obrażenia ciała. 

arz pogotowia po udzieleniu pierw 
szej pomocy. przewiózł chłopca do szpi- 
tala Anny-Marii 

ERISETOKTZERY NIDY REY Y KITE A CAS NY 


DANCING L. O. P. P, 

Komitet Wojewódzki Ligi Obrony  Powie- 
trznej | Przeciwgazowej w Łodzi g okazji IX 
Tygodnia Lotniczego organizuje w dniu 18 
września b, r, o godz. 18—ej w sali b. restau- 
racji „Oaza“, ul, Prez. Narutowicza L. 20 Dan- 
ong Towarzyski urozmaicony występami re 
wiowego p iaai r iia o Aa ZAA OO AJĄ z p. Walterem na czele. 


xe 


Przebój sezonu na ı rok 1. Przebój s€zonu ntok 1932. 


500 kompletnych stacyj po cenie dotychczas niebywałe jl 
Cała Europa na głośnik ! 


Oferujemy wyłącznie w celu popularyzówani gaa naszej firmy wśród licz 


nych rzesz radjoamatorów 


3 lampowy odbiornik „NON PLUS ULTRA 
8“ najnowszej udoskonalonej konstrukcji, odbie 
rający wszystkie europejskie stacje na głośnik 
nadzwyczaj czysto i głośno. Zakres fal od 200 
do 2000 mtr. bez wymiennych cewek. Zmonto- 
wany w eleganckiej nowomodnej skrzynce ma- 
honiowej lub dębowej z pierwsz. części składa 
wych. Obsłuwa nadzwyczaj łatwa. Do aparatu do 
dajemy pełny komplet niezbędnych akcesoryj, 
a mianowicie; 2 lampy oszczędnościowe, 1 lám- 
pe głośnikową, 1 głośnik talerzowy, odtwarza- 
jący wiernie wszelkie dźwięki, 1 akumulator, 1 
baterję anodową na 100 v. i komplet mater 


Zamiast Zł. 400 tylko Zł. 148 


jału antenowego. Gwarancja pisemna dwulet. 
nia. Instrukcja bezpłatna. : 

Zamaczamy, że jest to cena najniższa wy” 
jątkowa na czas ograniczony, pół zapas 
starczy. Radzimy zatem skorzystać z tej nie- 
bywałej dotychczas okazji, Przy tak bowiem 
niskiej cenje taki odbiornik winien znaleźć się 
w każdym domu, szkole, związku i wogóle 
instytucji publicznej, jako rzecz nadzwyczaj 
pożyteczna i w obecnej dobie niezbędna. 

Zamówienia wysyłamy odwrożnie wyłącznie 
za pobraniem pocztowem po otrzymaniu 20 zł, 
tytułem zaliczki 


Adresować „„Radjofot” Lwów ul. Kołłątała 8.-65 Telefon Nr. 106-11, 


Sensacja w Łodzi po 3.95 


zegarki kieszonkowe w firmia 
„CHRONOMETRE” 


otrzymujesz tylko w naszej fabryce z wiesznym 
szkłem z 5-eio letnią gwarancją, Zegarek kiesz. 
nikl. 3,99 fant. 495, zegarek kless. ze złota fr. duble 
5.95 fant. 6.95, zegarek re świec. eyferblatem 5.95 
fant. 795, zegarek kryty x 3-ma kopertani 11.95 
fant. 14,95 zeżacki na rękę męskie i damrkie n 
fant. 10.95, budziki stotowe od zł. 7.50, dewizki . 
zł. 1.— craz zegarki lep. gat, po ceaach arae 


T 3” 
nych. Reperacje zegarków na miejsu, 


„CHRONOMETRE', Oddział, Łódź Płotrkowakn 116, 


Przyjmuje od 8 do 11 rano, 1 do 2 w poł. 
i od 5 do 9 wiecz., w niedziele I święta od 10 do 1 r 
Dla bezrobotnych ony lecznio, 


m a a 


Doktór Dr. med, 


HELLER OMKOWSKINIewigžski 


spec, chorób skórnych, wanerycznych Choroby skórne : wensryczne Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowych. Od 8—8,30, 2—4 1 7,30—9 wićcz, i moczopiciowe. 


Prz 


Ę a w niedziele od 10 do 1 „oł. imuje od 8 do 11 1 od 5 do £ pp. W- niedziele 
aa" data: R DR en. cAi DOOR: i święta od 9—1 pp. Dla pań oddzielna poczeka!nia. Komeita 3 lay w Dr. med. 
Przyjmuje āo 10 rano 1 od 4 do 8 wiecz., w niedziele | Dla niezautożnych SET OREO - z RE ONZE enne Te T f B B B R iP FE N 
i święta od 11—2 pp. Dla pań oddzielna posoalnta, | Dy, mód: "ZTM a Doktór ŁAD Sa BR ZEZI NY - z nia 
DA mad: | S$, NE UMA R K K P E N G E R mieszka obecnie ul. Karola 8 
H. Lubicz spec. chor, wonesycznych, skór. soan, lep 224753 
Choroby skórne, weneryczne nych I włosów WER kwi 
i moczopłciowe. (porady seksualne) 
powrócił Moniuszki: Nr. 5, tel. 170-50 Dr. med. 


Andrazela 2 tel 132-28 
Przyjmuje od ð do 11 i od 5 do 8 wiecz w niedziele 
i święta od 16 do 12 w poł. 


specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych i moczopłciowych 
Cegielniena 7, — „telefon 141-32 
Przyjmuje od godz. 8 — 10, 12 — 2 , 5 — 8 wiecz. 
Wntedziele 1 święta od 9 do 1: rafa 


Dr. Med, 


L.Niiecixi 


Przyjmuje 12—2 i od 6—8 w. w niedziele i święta 


Leonora Boczko 
choroby dzieci 
Napiórkowskiege 47, tel. 186-68 


(Górny Rynek) 
powróciła 


>> mw do Lej p. D. 


J- NADEL 


akuszer - ginekolog 


Ku uwadze Szaa 
Pań, Kto życzy 
sobie zakupywać 
towary taniej. niż 


godz, przyjęć od 3 do 5 I od 7 do 8 wiecz, 


-o n 


Keillor Or k0bciystk 


Pomorska 7. tel, 127 - 84, 


j wykonvywa wszelkie prsee, wchodzące w zakres ortopedji 
sztuczne ręce, nogi, aoaraty orto” 


Autobusy do Brzezin odchodzą 2 postoju własnego 
przy ul, Brzezińskiej Nr, 144. Odjazd co godzinę, po- 
cząwszy od godz. 8-ej rano do 21-ej wiecz, 
Dojazń tramwajami Nr 1 1 6. 

| m wim 
Doktór 


| | 
„owazolk ch temó wszędzie, nie prze” 5 
jj gorsety na skrzywie” © kręgozłupa, wkałdy p oddóedrcziie | | płacajae, niech wsto |. PO BRADNIA Dr E. S onn enb er 
Chereby skórne, weneryczne j Da PA stopą ( at as) z Że upozyeji ko iminjowej i z | pi do TOORA © 2 
s masy. naraty wia..<go wynalazk 61: Za- nego sz epu 
NAWROT 83, toi 213- 18 A stępujące obuwie na korka pnie sh RM waza | Raszel Hoc WENEROLOGICZNA Choroby skórne i wonoryezne 
Przyjmuja od 8—10 rano 1 od 4—8 wicz. $ normalne pantofelki) Pasy rupturowe i brzuszne I t. p | Dawo 1a, Polecam Lek iat Zielona 8ə 
w niedziele 1 świeta od 9 do 12 w poł. cj Pracowni t d 7 PUR NEGO +58 z arzy-specja zd i” © Yy r Ò C A ł 
: a ortopedyczna | blo, weiss- BIAStY ZAWADZKA 1 Goćz, przyjęć od 12 do 1.0 1 od 4 do 6.0 po poł. 
Lekarz-dentysta Ki „A f R b Aksamity. Saty- czynna od 8 rano do 9 wieczór, od r 
Q Ł e © S e A e F g netty, Apaszk 11—12 i 2—3 przyjmuje kobieta lekarz ETUMUNT Nakwaski, ul. Sierakowskiego 68 
Żytnicka - Kahanowa| Uwaga: Fulary w albidus: świa eù aż zgubił książeczkę wojskową wyd, w PKU, IL 
E; ę 4 > deseniowe, czysto Ala PP. p 
iotrkowska 114 w podwórzu ledwabbe Zł. $-- Leczenie ehorób ZAGINĘŁA legitymacja  zapomogowa Nr. 
Ó P | 
POr Cila le PORA | | metr. Pray moich WENERYCZNYCH i SKORNYCH 5317-32 na nazw. Jana Woźniaka, zam. Przę 
4 it A rzyjmuie o = i 3 — 7, a w roboty de 3 po poł: groszowych wydat- dzalniana 40. 
4 Listopada 9, tel. 133-53. .|ğ Solidnym i odpowie łzialnym udziela się kredytu, [Esch jestem w pier PORADA 3 zł. PRZYJMĘ dwóch uczni łub ućzeńice Ba mie- 
é . 
Da wad. Specjalny dział obuwia ortopedyezneg o. R Jeitsi tla: szkanie, £ utrzymaniem lub bez. Wiadomość: 
szej | | WSPÓ NIKA 500 zł, poważny artykuł po- |uj Abramowskiego 3335, Józefa Dawidowicz 
MAR KO WIG LOWA - -z= 5 szukuję. 6 Sierpnia 28, m. Il 4—7 wiecz. - 
Dr. med, Doktór 300 do 400 zł. ubocznego zarobku  miesięcz- 
zę BEDNARSKA Stanisława zagubiła łegitymację | tego, boz narażeala godności stanu znajdą © 
Powróciła FL Kia, k | mać said 
aczkowa S. KANTOR |pnt testy TE TU|20 markt miedo 


dit szenia „Qozakred* Lwów, Wałowa 11, 
POSZUKUJĘ 2 pokojów z kuchnią, przed 
pokojem i wszelkiemi wygodami w okolicy 
Karola, Oferty sub. „Natychmiast L. S.“ 
DEWEEME BEZPIE YET TH HE? 

sensacja Łodzi!!! 


Choroby rkórne i nę tt ron 
Zawadzka 14 tel., 166-8 


Przyjmałe od 8 do 11 rano i où 8 do § wieczór. 
W śńtedziele i Święta od 9-€j do 1-ej. 


Teatr Rewii „ GONG” 


Śródmiejska 3 17 


ZŁOTO piżuterję ! kwity lombardowe kupuje 
i płaci najwyższe ceny. Magazyn jubilerski, || 


Choroby skórne, weneryczne £ moczopiciow e 


|Ewangielicka 2, tel. 129-45. 


położułctwo i choroby kobiece 
$|Piotckowska 89 tel, 213- 66 


Przyjmuje codziennie od 10 do 12 i od 5 do 8 po poł. | Przyjmuje od 8 do 21 od 6 do 8-ej. Dla pań od 6 do 6 Fiiałko, Piotrkowska 7. 


koarsacie Lodz BET? 


©] TE 


Dziś į dni następnych rewja p. t. 


R w EB KA | SZĄ! w dwóch częściach 16 obrazach 


„... idy Erwestówny, Heri Milany, Ni Cc Z.B kiej, Zorika Wil 
w ogródku „Scała” | zada y y, ilan ia Carra, rowskiej, Zorika Wilt 
iait z AA. $ V Wł. Sadowskiego, M. Boczkow. skiego, K. Ostrowskiego, J. Darskiefo, Poza nę: 1 ie jt 
=j * H. Wróblewakiaso, J, Jura. oraz fiśurantki cerlsy teatru „Gonś” i 4 


e godz, 6, 6 | 10, Salą zaboznieczena ad deszczu. 


Nr 250 


EE CH W* 


Cech tragarzy. 


Targ serów w Alkmaar. 


Narodowy produkt Holandjf. 


a Alkmaar we wrześniu. 

Targ serów w Alkmaar, w północnej Ho 
landji, przedstawia oryginalne i ciekawe wi 
dowisko, zwłaszcm w piątki, gdy na rynku 
zobaczyć możnh około 

200.000 okrągłych serów 
I przynajmniej stu tarystów, uzbrojonych w 
aparaty fotograficzne. 

Cudzoziemcy doznają przedewszystkiem 
podwójnego zawodu: sery holenderskie, 
xname powszechnie ze swego czerwonego ko 
loru, przedstawiają się tutaj w postaci sza 
yawo - zielonych kul, zná tragarze targowi 
w każdej nieznajomej im osobie upatrują 
przeszkodę. To też starają się w sposób do 
bimy okazać postronnyym widzom, że targ 
odbywa się nie dla przyjemności, 

lecz jest pracą, 
wymagającą czasu i uwagi. Trzeba więc 
pogodzić się x obu wzmiankowanemi fakta 
mi i z ubocza przyglądać się targowisku 
oraz niewidocznie dokonywać zdjęć fotogra 
ficznych. 

W nocy ze Środy na czwartek każdego 
tygodnia nadchodzą ładunki serów re wszyst 
kich prowincyj kraju, autami, koleją, ło- 
dziami lub wozami. W długich szeregach 
namiotów ukłuda się sery w rzędy, żeby targ 
rozpocząć aię mógł punKtnalnie w piątek z 
wybiciem godziny 9. Htundel serami, waże 
nie ich i transport odbywa się tak, jak 
przed stu laty. Targ serów jest jedną z 
estatnich tradycyj Holandji, które nie zmie 
niły swego charakteru w biegu lat. Nic 
więc dziwnego, że corocznie Ściąga 

około stu tysięcy widzów. 

Właściwy targ rozpoczyna się koncertem 
dzwonów w ważnicy łmiejskiej. Z wybiciem 
ostatniego uderzenia dzwonu właściciele se 
rów biegną ku stoiskom i odsłaniają swój to 
war. Kupcy — hurtownicy i eksporte- 
rzy — zwolna obchodzą rzędy serów, wybie 
rając odpowiedni towar dla siebie jednym 
rzutem oka. O ile zainteresuje ich juki ga 
tunek sera, po. boksersku uderzają zielon 
kawą kulę, próbując jej twardości. 

Ser, który podczas podobnego „bada- 
nia" traci swój kulisty kształt, za miękki 
zatem, nie wchodzi w rtichubę dla ekspor 
tu. Wartość posiadają tylko sery, które 
przy próbnem otłukiwaaiu pozostawiają 
czerwone ślady na palcach kupca. Dalsza 
próba sera nskutecznia się w następujący 
sposób: półokrągłym nożem wykrawa się 
kawałek sera w kształcie niewielkiej 
marchwi, po zbadaniu go co do zapachu i 
emaku pozostałą po tych eksperymentach 
resztę wsuwa się w niewielki otwór sera, po 
zornie zapełniając lukę zpowrotem. 

Sprzedhż przypieczętowuje się podaniem 
ręki i sprzedany towar zostaje zakryty. 

Podczms przeglądu serów pojawia się 

cech tragarzy serów, 
którzy w letnich miesiącach przenoszą sery 
na wagę miejską, a stamtąd na kolej, łodzie 
lub wozy, lub też zpowrotem na stoiska ryn 
kowe. Około godziny pierwszej sprawy 
handlowe są zakończone, co w obecnych czu 


| sach wydaje się niemal nieprawdopodobień 


stwełn, gdyż sprzeduwcy zostaje wszystek 
ser ogólnej wagi do 170 tysiący centntrów. 

O dziwacznych noszach, na których prze 
nosi się ser pisuno już często, jak również 
o chodzie tragarzy, przypominającym -ruchy 
pelikanów. 

Wzmiankowahni tragarze sera są jednym 
z najstarezych cechów europejskich, o sta 
tutach surowszych niż prawa płństwowe. 
Dzielą się na pięć poszczególnych grup: 
błękitnych, zielonych, pomarańczowych i 
żółtych. Różnica barw zaznacza się w kolo 
rze wielkich słomkowych kapeluszy o sze 
rokich skrzydłach, ozdobionych jeszcze 
wstążkami. Stowtrzyszenie składa się z 
cechmistrza, majstra, czterech pod- 
majstrzych, dwudziestu czterech tragarzy 
i kilku dodatkowych robotników. Każda 


grupa A 

postada własną wagę | 
i punktualnie o 9 stawić się musi na rynku. 
Opóźniający się członkowie cechu spotyka 


ją się z przykrością opublikowania nazwi- 
ska w lokalu stowarzyszeniu. Dźwicganie 
noszy jest obowiązkiem każdego członka ce 
chu. Pracuje zawsze razem jeden starszy 
i jeden młodszy tragarz. Członkowie nie 
zdolni już do noszenia ciężarów zajęci są 
przy widze, 

Ludzie ci w ciągu innych dni tygodnia 
pracują w różnych zawodach: są krawcami, 
rybakami, kupeqmi, kominiarzami i t d. 
Lecz raz w tygodniu nie wolao im zajmo 
wać się zwykłą zqwodową pracą, a w. trady 
cyjnym starożytnym stroju dźwigać muszą 
ciężkie nosze £ serem. 

Alkmaar dla swego centralnego położe- 
nia jest już oddawna największym rynkiem 
sera w Holandji, z przewagą nad Edamem, 
położonym mniej dogodnie. Eksport sera 
holenderskiego, podczas wojny zwolnione- 
go od cła, z 280000 centnarów zmniejszył 
się do połowy, jak również do połowy spa- 
dły jego ceny.. 

Opolski. 


"NR ee 


Święto gondolierów w Wenecji. 


Corocznie we wrześniu urządzają gondolie rzy wenecey tradycyjny obchód, pochodzący 
z 15 wieku. 


Skok nauczycielki z samolotu. 


Desperacki czyn Amerykanki. 


32-letnia nauczycielka miss Mar- 
gery Fletcher w Waszyngtonie wy- 
najęła tutaj za ostatnich 25 dolarów 
samolot, którym rzekomo udać się 
chciała w odwiedziny -do swojego 
wuja do Annapolis. Kiedy samolot 
wzbił się 

do wysokości 600 metrów 

p. Fletcher wyskoczyła zeń na zie- 
mię. Oczywiście poniosła śmierć na 


miejscu. W mieszkaniu jej znale- 
ziono listv, zapowiadające dokona- 
nie tego oryginalnego samobójstwa, 
spowodowanego neurastenją z powo 
du braku-pracy zarobkowej. 


Pamżątalcie o Inwalidach 
woj 


Niebezpieczni turyści. 


Chiny w sieci szpiegów japońskich. 


Sieć japońskiej służby szpiegow- 
skiej rozpostarła się od  Władywo- 
stoku do San Francisco i od Singa- 
puru do Szanghaju. Objęła ona w 
swoje macki całe Chiny, wszystkie 
odruchy rewolucyjne na Korei i a- 
gitację robotniczą w samej Japonii. 
Celem tej służby jest zamaskąwanie 
japońskich przygotowań wojen- 
nych w państwie i szpiegostwo za- 
granicą. Rolę defenzywną spełnia 
żandarmerja, rolę ofenzywną szpie- 
gostwo wojenne. Na cele tego szpie 
gostwa asvgnowane są przez japoń- 
skie ministerstwo wojny olbrzymie 
sumy z budżetu wojskowego, wyno- 
szącego obecnie trzecią część ogólne 
go budżetn Japonii. 

System szpiegostwa japońskie- 
go zwrócony jest  przedewszyst- 
kiem przeciw Chinom, Rosji sowiec- 
kiej i Stanom Zjednoczonym 
Strefa Kanału Panamskiego, wysp 
Filipińskich, San Diego i wysp Ha 
wajskich jest objęta najściślej sie- 
cią szpiegostwa japońskiego, ponie- 
waż strefa ta tworzy podstawę im- 
perjalizmu amerykańskiego na ocea- 
nie Spokojnym i służy za bazę wo- 
jenną przeciw Taponii. W przewidy- | j 
waniu swojej kompanii przeciw Ro- 
sji sowieckiej, Taponja oddawna już 
ogarniała siecia wywiadów kraje 
wzdłuż transsyberyjskiej linji kole- 
jowej i wzdłuż Chin wschodnich od 
Irkucka do Władywostoku, przez 
Charbin i Chabarow. Szpiegostwo 
japońskie przygotowało teren do za- 
jęcia przez Japonję Mandżurji. Ja- 
pońskie szpiegostwo wojenne zwró- 
cone jest wkońcu przeciw mocar- 
stwu wielkobrytyjskiemu na Dale- 
kim Wschodzie i rozwinięte, jest 
szczezźlniej w Singapore, najwięk” 
szej morskiej fortecy Anglii. 

Na wielkiem terytorium repu- 
bliki chińskiej istnieje specialny sy- 
stem szpiegostwa japońskiego, 
wprowadzony we wszystkich. chiń- 
skich centrach ekonomiicznych, poli 


tycznych i wojskowych (porty, wę: 
zły kolejowe, fortyfikacje). Oficero- 
wie, kierujący szpiegostwem, mia- 
nowani są przez sztab ełównv w 
Tokio i poddani są kontroli mini- 
sterstwa spraw zagranicznych. 
Dzięki systemowi szyfrowanych de- 
pesz oficerowie ci pozostaja 

w stałej styczności z sztabem 
i w Tokio 
i z swoimi kolesami w głównych 
miastach chińskich. Z Tokio otrzy- 
mują fundusze na szpieeostwo. Ofi- 
cerowie ci „SĄ wychowankami Aka- 
demiji Wojennej i w roli szpiegów 
poznają kraj, który może stać sie po 
tem terenem wojny. Zjawiają się w 
Chinach jakó kupcy lub nauczyciele, 
studjują kraj, starają sie wplywaé 
na ludność pod kątem widzenia Ja- 
ponji i tworzyć punkty oparcia eko- 
nomicznego dla [aponii przez na 
wiązywanie stosunków z gubernato- 
rami, generałami i funkcjonariusza- 
mi chińskimi. Przebrani są również 
za Chińczyków i pod pozorem upra- 
wy roli i Inu, zajmują się szpiego- 
stwem. 

Japonia zasiała już całą Mongol 
ję swoimi szpiegami, dażac w ten 
sposób do ekspanzji w Chinach. Je- 
Śli do samej Mongolii wysłała 400 
oficerów-szpiegów, można sobie wy- 
obrazić, ilu szpiegów znajduje się w 
Mandżurii 4 w pozostałych czę- 
ściach Chin. Stracenie japońskich o- 


ficerów-szpiegów w jesieni 1030 ro- 


ku przez Chińczyków dało Taponii 


pretekst do jawnego zajęcia . całej 


Mandżurii. 

Inna metodą szpiegostwa japoń- 
skiego jest wysvłanie turystów ja- 
pońskich. Grupki 30 lub 40 osób zia 
wiają się w jakimś kraju, badają i 
fotografują wszystko. Potem znika” 
ia szybko, robiąc miejsce nastepnej 
przebrani 


grupie. Japończycy, za 
niewinnych rybaków badają kraje 
sowieckie w okolicy. Władywosto- 


ku. 


Ognista tancerka kabaretowa 


zdemaskowana jako mężczyzna. 


Policja paryska dokonała przed 
kilku dniami niezwykłego odkrycia. 
Wpobliżu jednego z kościołów pa- 
ryskich kręciła się od dłuższego cza 
su młoda i elegancko ubrana kobis 
ta,-która z wielkiem  zainteresowa- 
niem ogladała wnętrza wszystkich 
samochodów, zatrzymujących się 
przed kościołem. Zauważyli to dwaj 
agenci policyjni, ale sądzili, że mło- 
da elegantka interesuje się tylko u- 
rzadzeniem i konstrukcją samocho- 
dów. Dopiero później spostrzegli, że 
elegantka - kradnie wszystkie rzeczy 
pozostawione przez właścicieli wo- 
zów w samochodzie. 

Agenci, przyłapawszy elegantkę 
na gorącym uczynku, aresztowali ją 
i sprowadzili do komisarjatu. Tutaj 
dopiero wyszła najaw niezwykła 
historia. Okazało się, że 


elegantka jest mężczyzną,  _ 
który dla zmylenia śladów nosił od 
dłuższego czasu strój kobiecy. Męż 
czyzną tym okazał się 28-letni Yves 
Doleans, oddawna poszukiwany 
przez policję za różne kradzieże. 
Doleans ukrywał się w ten spo- 
sób przez długi czas. Bvł on stałym 
bywalcem dancingów na Montmas- 
trze i Montparnassie, gdzie wystę- 
pował jako tancerka i śpiewaczka 
kabaretowa. Cieszył się nawęt wiel- 
kiem powodzeniem i otrzymał prze- 
zwisko „Meksykanki Pepe. Nikt 
nie podejrzewał że pod zalotnym 
strojem wesołej Meksykanki ukry- 
wa się mężczyzna poszukiwany 
przez policję za różne  przestęp- 
stwa. Policja osadziła „Meksykan- 
kę" w więzieniu. 


Å- 


JABEŁ 


Powieść 
amerykańska. 


VIRGIL 
MARKHAM 


KUSI 
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STRESZCZENIE POCZATKU. 

Naczelnik więzienia w Franklinie otrzymał 
peczkę oryginalnych listów, pisanych przez mło- 
dą dziewczynę, podpisującą się pseudonimem 
Pat do starszego od niej młodzieńca, którego 
nazwała Dubroskym. 

Qdy zainteresowanie listami doszło do zen!- 
tu, otrzymał zaproszenie do bogatego od czasów 
szkolnych niewidzianego kolegi Aldricha, któ- 
ry mu polecił wyszukać autorkę listów 1 
skarb zakopany przez Dubroskiego. Naczel- 
mik więzienia przyjął misję i obiecał, że posta- 
ra się, aby go z posady wyrzucono. 

Po kilku awanturach w więzieniu przyjęto 
iego dymisję, Rozpoczął poszukiwanła w No- 
wym Jorku. Uwagę jego zwrócił pasażer w kra 
tlastych spodniach. Wsiadł do taksówki I po- 
jechał za mm. 

W pogoni za nim I jezo bogdanką wślizgnął 
stę do zakonspirowanego lokalu przestępców, 

Spotkał tam poznanego już dawniej wśród 
przestępców groźnego bandytę Raffy Guka, 
który go znał pod pseudonimem Fultza, Guk 
polecił mu śledzić niejakiego Masona, obiecu- 
łąc wzamian pomóc mu w lego  poszukiwa- 
piach. W śledzenin Masona mtata „Pultzowi” 
pomagać kochanka Guka. 

Raffy Quk kazał Pultzowi wykraść Masono- 
wł kompromitujące zdjęcie fotograficzne. 

a) LJ 4 


ROZDZIAŁ XIII. 
TAJEMNICE. 
=> Niech pani go opuści — rzekłem 
zlławionym „Ałosem. — Proszę pa- 


Stowa fe zabrzmiały śmiesznie w 
moich własnych uszach, _Wycelowana 


DRZE ZN ms 


Przedruk wzbroniony. 


lufa ani drgnęła, a mnie przyszło do 
głowy, że ta kobieta musiała bawić się 
nią już nieraz. 

— Proszę usiąść tam — rzekła. — 
Prawa ręka w górze, lewą zdjąć ma- 
skę. Tylko bez ociągania. 

W głosie jej zaznaczał się jakiś nie- 
określony akcent cudzoziemski. Zau- 
ważyłem również, że robiła błędy w 
układzie zdań. 

Rózumiałem, że opór nie przydałby 
się na nic. Ona była górą, aja nie 
chciałem ostateczności, Posunęła się 
do mnie, jakby chcąc zedrzeć mi ma- 
skę, ale uprzedziłem ją. 

Nie wiedziała, że za parawanem 
siedział Peru z rewolwerem w ręku. 
Mia! rozkaz nie zabijać Gray'a Masona, 
ale Raffy nie zrobił wcale zastrzeżenia 
co do innych osób. 

Spostrzegłem, że mnie poznała. 

— A to pan! — szepnęła dziwnym 
tonem: — Ręce w górze! 

Stała o dwa kroki ode mnie i przy 


glądała mi się uważnie, może starając! 


się przypomnieć moje mazwisko, jeżeli 
wogółe je słyszała. Nie musiało jei się 
śpieszyć. 

Zato moje myśli tańczyły wściekłą 
sarabandę. Spodziewałem się, że lada 
moment upadnie, powalona wystrza- 
łem z rewolweru Peru. Zadałem sobie 
pytanie, czyby tak nie rzucić się na- 
gle i nie rozbroić jej dla jej własnego 
dobra. Mogła nie zdążyć strzelić. 
głem ją potem związać i uśpić ewen- 
tualnie narkotykiem Peru. W przeciw 


Mo- ki 


ju. 

— Pan się nazywaaa... Peters! 
oznajmiła triumfalnie hrabina, jakby 
zadowolona, że sobie przypomniała: 
— Tak! (wymówiła: Thak!) — Pan 
Peters, gość Masona, miły gość! 

— Nie, hrabino — zaprotestowałem 
— myli się pani. Wpadłem tu z wizytą 
i nie zastałem gospodarza. To mój ser- 
deczny przyjaciel, prosił, abym uważał 
ten dom za swój. Niech pani nie strze- 
la i niech się pani nie denerwuje. hra- 
bino. Widzi pani, że trzymam ręce w 
górze. Niech pani patrzy, odwracam się 
plecami... 

Mówiąc to podniosłem się powoli z 
krzesła, ciągle z rękami do góry i za- 
cząłem iść w stronę hallu. Dobro nas 
wszystkich wymagało, żeby Peru pojął 
mój manewr. 

Hrabina odwracała się powoli, wy- 
kręcając luię stosownie do moich ru- 
chów. Rozkazała mi, żebym stanął, 
zagroziła, że strzeli, nawet tupnęła 
nogą. Nie posłuchałem. Nigdy w życiu 
nie zdobyłem się na większą odwagę. 
Jeżeli Peru nie zrozumiał mego forte- 
lu, to mogłem  przypłaącić to śmicr- 
c 

Zrozumiał. Hrabinę dzieliły od pa- 
rawanu trzy duże kroki. Gdy się od- 
wróciła, skorzystał z momentu i wy- 
sunął się chyłkiem na pokój. 

Obejrzałem się w porę, żeby zo- 
baczyć, jak mu się udało. Ruszył na 
nią z rozpostartemi rękami w zamiarze 
zakneblowania jej ust i wyrwania bro- 
ni. W ciągu dziesięciu sekund byłby ją 
obezwładnił bez trudu i krzyku. 

Ale niewinne niemowlęta zgotowa- 
ły mu zgubę. Poślizgnął się o rozsypa- 
ne na dywanie fotografie, zachwiał jak 
podcięte drzewo i uderzywszy  hrabi- 
nę ramieniem w kolama, przewrócił się 
azem z nią. 

Usłyszała szelest i zdążyła się 0- 
bejrzeć i zobaczyć go w trakcie upad 


mym razie... zacząłem drżeć z niepoko-i ku. Nie wydała najsłabszezo okrzyku. 


ale gdy znaleźli się razem na dywanie, 
wymierzyła mu rewolwerem potężny 
cios w skroń. Jęknął głucho i wstrzą- 
snął się konwulsyjnie. Naturalnie nie 
mogłem już liczyć na jego pomoc. 


Rewolwer upadł u moich nóg. 


Dziw, że nie wypalił. Odrzuciłem gof 


nogą pod łóżko, mówiąc: 

— Bez obawy, hrabino. Muszę zo- 
baczyć. czy on żyje. 

Byłoby  grzeczniej, gdybym jej 
pomógł wstać, alem tego nie uczynił. 
Ilkląkłem obok Peru, który rzucał się 
bezsilnie, i wyjąwszy mu z kieszeni 
flakonik z narkotykiem od doktora 
Clurgesa, jednego z satelitów Sabatie- 
go, zaaplikowałem mu sporą dozę. Nie 
wiedziałem coprawda, jak się tego u- 
żywa, bo tylko Peru miał instrukcje. 
Ale co miałem zrobić?  Uspokoił się 
prędko, lecz oddychał ciężko, z wysił- 
kiem. 

Spojrzałem na hrabinę stojącą spo- 
koinie na środku pokoju. 

— Teraz możemy pogadać — rze- 
kłem. — Rad jestem, że ten urwipołeć 
nie będzie nam przeszkadzał. Miała 
pani przykrość hrabino, ale nie mogłem 
do tego dopuścić, żeby on panią za- 
strzelił. 

Nie zdziwiłbym się, gdyby chciała 
wybiec z pokoju, lub zawołała o po- 
moc, ale nie zdziwiłem się również, że 


została spokojnie na miejscu. Jej o- 
gromne piwne oczy miały w sobie 
wyraz szczególnej niewinności. Wy- 


czułem, że dojdę z nią do porozumie- 
nia. 
— No, więc, hrabino,  ...zacząłem 
ale, ale, czy pani się mnie nie boi? $ 
Potrzasnęła głową. 


— Ja? Ja się niczego nie boję. Dla 


mnie strach nie istnieje. | zresztą, któż 
by się bał pana? 

Słowa te mogły mieć wiele znaczeń 
alem się nad tem nie zastanawiał. 

== To pięknie — rzekłem. — To 


znaczy, że żadna Strona nie iest uprze-i 


dzona do drugiej: Ale mówmy poważ- 
nie. Czy może mi pani przyrzec, że je 
żeli tu jeszcze zostanę kilka minut i 
naturalnie zostawię panią w spokoju, 
to nie uczyni pani nowego zamachu 
na moją wolność? 

— Dlaczego nie? — odparła z ta- 
kim wyrazem oczu, że posądziłem ją a 
komedję. — Przekonałem się, że cza- 
sami zawiera się dziwne przymierza | 


dobrze się na tem wychodzi. Oboje 
szukamy fotografii, prawda? 
— Szuka pani fotografji Masona? 


Oto one! — potrąciłem butem otwar- 
tą kasę i stos niemowlęcych podobizn, 
zaściełających cały kąt pokoju. 

— Nie tych mi potrzeba! Nie tych! 

— A te pani widziała? 

— Nie, ale tych cennych nie trzy: 

mafby w tak łatwo dostępnem miejscu. 
To jest dla zwyczajnych złodziei. 
Ma pani rację — potwierdziłem 
z namysłem. — Przypuszczam, że zre- 
widowała pani wszystkie możliwe 
miejsca. Wiem, że pani zna dobrze ten 
doin. Bóg wie, na co pani potrzebne 
te fotografie — nie chcę wglądać w 
pani tajemnice, niech pani to zrozu- 
mie, ale.. 

— Więc co pan tu robi? — rzekła 
szybko. — Czy pan nie chce obronić 
kogoś przed szaleńcem? 

— Przed szaleńcem? — nie zro- 
zumiałem. — Przed szaleńcem? Czy 
pani ma na myśli Masona? — Ale, 
ale, hrabino, czy on nas tu czasami 
nie przyłapie? 

— Nigggdy! — krzyknęła zwałtow 


— 


nie, poczem, zniżywszy głos, dodała: 
— Ale może się ziawić. 
Teraz ja otworzyłem szeroko 


OCZY. 

— Próbuje? Któżbv mógł mu prze 
szkodzić? 

— Dopóki Harriet Mason będzie 
żyła. noga iego nie postoi w tym do- 
Imu. To jest jej dom. Ale kto pan 
steś, że o tem nie wiesz% (D, e. m.) 


jen 


>L 


p stoli. 


życie warszawy w kliku 
| wierszach. 


| Łącznie z zapowiedzianym na m. 
b. w Warszawie pierwszym zjazdem 
 ogólno—krajowym Związky misyj- 
| nego duchowieństwa, otwarta będzie 
| w stolicy Io-dniowa wystawa misyj- 
na. Organizuje ją specjalna komisja, 
powstała przy komitecie wykonaw- 
czym zjazdu. W dniach od 27 wrze- 
nia do 6 października r. b. w lokalu 
urzędników państwowych. Udział 
"w wystawie dotychczas zapewnili 
przez dostarczenie osobliwych i po- 
| każnych zbiorów kolekcjonowanych 
| w własnych placówkach misyjnych: 
| OO. Jezuici, ks, Misjonarze, Salezja 
| Franciszkan- 


„nie, Pallotyni, siostry 
ki — misjonarki, Solidacja św. Pio- 
tra Klawera, zwiazek misyjny Po- 
ilek sekcja misyjna żeńska przy War 
| szawskiem Kole akademickiem, arcy 
bractwo adoracji Najświętszego Sa- 
| amentu i wspierania ubogich ko- 
ściołów. 

jiti s a a 

|» (W teatrze Letnim rozpoczęły się 
pod kierunkiem reżyserskim [Józefa 
 Śliwickiego próby z komedji Verneu 
illea pod tyt. „Jak zdobywa się ko- 
 biety...' Obsadę stanowia: Leokadja 
 Pancewiczowa, Antoni Fertner, Je- 


zy Leszczyński, Władysław Gra- 


„bowski, Helena Peszyńska, Feliks 
| Norski i Wincenty Rapacki (syn). 
Na scenach dawnych. miejskicn 


| teatrów ukażą się między innemi u- 
| twory nastepujacych polskich współ 
czesnych autorów: K. H. Rostwo- 
| rowskiego, Szaniawskiego, T. A. Her 
| tza, S. Kiedrzyńskiego, S$. Miłaszew- 
| skiego, K. Wroczyńskiego, |astrzę- 
| bca —Zalewskiego, Z. Kaweckiego i 
K. Łęczyckiego. 
Teatr Narodówy wystawi dla 
qiczczenia 25-lecia śmierci genjalne- 
go poety Stanisława Wyspiańskiego 
 — jego arcydzieło „Wesele”. Teatr 
Zaspowy podejmuje w 25-tą roczni 
ce śmierci Wyspiańskiego wielki wy 
siłek wystawienia niegranego 
dotychczas w Warszawie „„Akropo- 
lis". 
* s 
= Biuro pośrednictwa pracy służby 
domowej stwierdza, że w roku bieżą 
cym w okresie letnim zgłoszeń praco 
| dawcówriest o wiele mniej niż w la- 
tach poprzednich. Natomiast po pra- 
 cę zgłasza się taka sama ilość dziew 
czat. Dużo osób z pośród inteligen- 
cii pracujacej rezygnuje ze służby 
domowej. Płace są niższe niż daw 
niej. Na jesieni prawdopodobnie ruch 
się wzmoże jednak nie w takim sto- 
pniu jak w latach poprzednich. 


W ciagu bieżącego roku budżeto 
wego więzienie karne przy ul. Dłu- 
| giej w gmachu b. arsenału w War- 
 szawie będzie przeniesione do inns- 
go pomieszczenia, a gmach przebu- 

dowany. W dawnem więzieniu zua] 
| dzie pomieszczenie Muzeum Wie 
ziennictwa, oraz biura niektórych 
wydziałów Ministerstwa Spraw We 
wnętrznych. 


i 


HENRY GERARD - VIOT. 


Kaprysy losu. 
— To już mój“ pech! Wiadomo! — 
pomstował prosper Chamelet patrząc 
przez okno na deszcz lejący jak z cebra 


+ 


chodniku. 

— Pryncypał jakgdyby z umysłu wy- 
brał taki szkaradny dzień dla uprząt- 
nięcia sklepu! Jutro trzeba będzie roz- 
począć robotę na nowo! — mruczał pros- 
per w dalszym ciągu, ściągając ścierką 
wodę rozlaną obficie po podłodze far- 
biarni. 

Zniszczone jego obuwie przemokło na 
wylot. Zamoczył również dół spodni i 
rękawy koszuli. 

Wypłókawszy w wiadrze ścierkę, WY- 
kręcił ja mocno, wytarł twarz obryzganą 
szarem błotem podłogi rozwodnionem kro 
plami potu spływającemi mu na szyję 
i wyprostował się. 

Wzrok jego padł na reklamowe ogło- 


przy okienku kasowem. 
„Udoskonalony system 
sucho". 

Rzuciwszy okiem na swój strój ocie- 
kający wodą roześmiał się gorzko i Sięg- 
nqął do kieszeni po zmięty notes, w któ- 
rym zapisywa! kolejno powierzone sobie 
czynności. 
„Odnieść pani 
teżący na stole tylnego magazynu. 


sprzątania na 


Marchindeau karton, 
Być 


półgłosem. 


kając zatem! W taką ulewę! Niech go 
ejarczyste !!. 


Po chwili wahania, otworzył ną ro- 


i wodę płynącą wartkim strumieniem po | 


szenie świeżo zawieszone przez patrona | 


przed dziesiątą zpowrotem'”" — przeczytał | 


— Być przed godziną dziesiątą zpo: | 
wrotem ? mruknął — muszę iść nie zwle- | 


Schronisko bezdomnych 


„E € H O* 


w wagonie kolejowym. 


Narodziny pod mostem kolejowym 


Z Bydgoszczy donoszą: 


Na szosie prowadzącej do Ryn- 
kowa, tuż za mostem kolejowym 


gdańskim nad torem stoi osobliwa 
strażnica. Stoi tu czerwony wagon 
towarowy. Władze kolejowe postawi 
ły go tu, by ludzie mpilnujacy w zi- 
mie wagonów z węglem, mieli jakie- 
takie schronienie przed zawieruchą 
i mogli przy żelaznvm piecyku roz- 
grzać skostniałe ręce. 

To było przeznaczenie owego 
wagonu. 

Ale życie często zmienia ludzkie 
postanowienia. W wagonie zagnież- 
dziły się na stałe trzy bezrobotne, 
bezdomne rodziny oraz co noc znaj 
duje tu schronienie i nocleg 

40 — 40 bezdomnych. 
_ Można sobie wyobrazić ten obraz 
nędzy i rozpaczy ten ścisk ten brud 
robactwo lub choroby! Lecz czło| 


wiek jest najwytrzymalszem stwo- 
rzeniem pod słońcem wytrzymuje i 
także warunki, kurczowo trzymając 
się życia... Mało tego: rozmnaża się. 
Natura ma swoje prawa. 

I właśnie przed kilkoma dniami 
zawitał do tego przybytku nędzy no 
wy gość. Rodzina bezrobotnego ro- 
botnika Tomasza Cichonia powięk- 
szyła się. Przyszedł na świat chło- 
piec któremu dano imię |Jan. 

Cichoń udał sie do Urzędu Sta- 
nu Cywilnego w Bydgoszczy, bv no 
wego obywatela zameldować. Niet- 
dało to mu sie. Oświadczogo bo- 
wiem,*że „zamieszkuje” na terenie 
gminv Grochowo. 

Zwrócił się tam. I tu zarejestro- 
wano dziecko. A w świadectwie uro 
dzenia napisano (dosłownie): „Uuro- 
dził się w lesie bocianowskim pod 
mostem kolejowym”... 
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KRATECZKI. s 
KRkrewki 


Obita plotkarka. 


Mogę stwierdzić, że znam kobie- 
ty. Znam ich dużo i dobrze. Ale je- 
szcze nie spotkałem w swem życiu 
kobiety, któraby o innej kobiecie 
powiedziała coś bezwzględnie po- 
chlebnego. Kobieta by nie przeżyła, 


gdyby nie znalazła w swej bliźniej 
ani jednej wady. 
— Iksowa jest bardzo ładna, 


proszę pana, niech się pan jej tylko 
przyjrzy. No... nogi rzeczywiście ma 
troche krzywe i jedno ramię wyższe 
od drugiego, ale jest bardzo ładna. 
Przecież żadna inna kobieta w o- 
dzi niema takiego dużego nosa. 

— Dziumdzicka? Owszem, ow- 
szem... hm... mówia, że ona, wie 
pan, z tym starym inżynierem, któ- 
rv bije swoją żonę, tak, ten, wysoki. 
Nie wiem czy to prawda, watpię bar 
dzo, skądżeby ona, broń Boże! Zre 
szta ona przecież od trzech lat żyje 
z korepetytorem swego młodszego 
syna. | 

— Prawda, że ta Gapska ślicznie 
wygląda? Na swoje 43 łat znako- 
micie sie trzyma, prosze pana. Nic- 
darmo pół dnia siedzi w sałonie ko- 
smetycznym. Ale to jest bardzo mi- 
ła, sympatyczna i gospodatna ko- 
bieta. W kuchni u miej jest trochę 
brudno, ale nic dziwnego, jak sie 
trzyma takie jak ona służące. 
Kapuścińska byłaby bardzo 
ładna. ale cóż? Spójrz pan tvlko na 
ten biust Widział pan  kiedvś coś 
podobnego? Mówił mi maż. że ona 
cała owłosiona, tak proszę pana. 

I tak godzinę, dwie, trzy dzie- 
sieć. Przyjaciółka, to jeden z tych 
tematów które sie kobiecie niedv nie 
nudza. Przeciwnie z rozkoszą mówi 
ona o nich z wrodzona słodycza. sta 
raiac się nie pominać żadnego szcze | 
gólu jej twarzy, rak czy nóg ani też 
żadnego momentu z jej życia intym- | 
nego. i 

Gdyby kobiety rzeczywiście tak | 
sie prowadziły jako nich mówią 
ich przyjaciółki i znajome okazało 


Í 


ścież jedną z dużych szaf stojących rzę- 
dem w głębi magazynu, wybrał w stosie 


ubrań płaszcz nieprzemakalny w wybó- | 

rowym gatunku, zmierzył kilka kape- 
: . : 1 

luszy decydując się na jeden według 


swego gustu, wystrojł się i spojrzał zZ | 
zadowoleniem na swą sylwetkę w jednem 
ze zwierciadeł, Sylwetkę, którą przyzwoite | 
| ubranie przeistoczyło do gruntu! 

Spokojny, że patron, ze względu na 
ulewę, wybaczy mu jego samowolę wziął 
karton i udał się pod wskazany adres. 
M-me Marchindeau, która nie oczekiwała, 
by farbiarz odesłał jej suknię w taką po- 
godę dała pięć franków napiwku pros- 
perowi. 

Ten zmęczony i w złym nastroju wstą- | 
pił do pierwszej napotkanej kawiami i | 
kazał podać sobie grog. | 

Deszcz lał jak z cebra w dalszym cia- 

gu, Jeez gorąco alkoholu sprawiło, że 
| Chamelet  odzyskawszy dobry humor 
| spojrzał na swe życie bardziej optymi- 
stycznie: na złość kryzysowi zażąda 
podwyżki od patrona, co mu pozwoli u- 
|bierać się starannie. Zmieni z czasem 
miejsce na lepsze... wybije się powoli i 
zapomni o niepowodzeniach lat ubiegłych 
które przeistoczyły go, eleganckiego mło: 
dzieńca, w biednego wołu roboczego. 

— Patrzcie państwo! Ten kochany 
| Chamefet! Co się z toba dzieje? — roz- 
| legł się nagle głos męski tuż przy nim. 

Jan Valmade, nieodstępny towarzysz 
dni szczęśliwych stał przed prosperem 
szczerzac zęby w uśmiechu. 

Chamelet, niezbyt: rad ze spotkania 
z tym pieczeniarzem, który udałby że 
nie zna go z pewnością, gdyby zobaczył 
zniszczone jego ubranie, odpowiedzia! 
* „nak — uśmiechem na uśmiech wskażu- 


- 


Slązak. 


by się, że niema na świecie kobiety, 
któraby się nie kwalifikowała do do 
mu publicznego, o ile właśnie z nie- 
oo nie pochodzi. Jedną kobieta dru- 
gjej kobiecie nie daruje bezkarnie 
żadnej nowej sukni, na widok któ- 
rej przyjaciółkę zalewa krew z za- 
zdrości, powodująca nowe ploteczki, 
plotuchny i płotusie, potworne w 
swej bezdennej głupocie, perfidji i 
złośliwości. Nigdy żaden męeżczy- 
zna nie opowiada takich historji o 
swoim wrogu, jak kobietą o swej 
przyjaciółce. 
PRZYGODA. . 

Leon Ślązak, zamieszkały przy 
ul. Franciszkańskiej 14 chciał być 
człowiekiem który odzwyczai ko- 
biety od plotkarstwa. Tak się do te- 
go zabrał i czem sie to skończyło, 
dowiemy się za mała chwilkę: 

W dniu 7 lipca rb. Ślazak dowie- 
dział się. iż jedna z sasiadek, miano- 
wicie Janina Łęcka opowiada nie- 
stworzone historvjki o rzekomo nie 
moralnem prowadzeniu się żony Ślą 
zaka. 

Ślazak nie chciał tej sprawy wv- 
wlekać na forum publiczne i posta- 
nowił sam rozprawie sie z” plotkar- 
ka.. W tym celu w nocv wtargnął 
do mieszkania Łeckiej. zatkał igi 
buzię i sprawił jej następnie tegie 
lanie. i 

Za te przyjemność iednakże Sad 
Grodzki skazał Leona Ślązaka na 2 
tvgodnie aresztu. ] f 

Podobno Ślazak utrzymuje, że 
nrzyjemność obicia plotkarki warta 
jest dwutygodniowego siedzenia. 
Może ma rację... 

Tezy Krzecki. 
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Piorun uderzył w nieboszczyka. 


Niesamowite zdarzenie na Polesiu. 


Z Brześcia donoszą: 

We wsi Zabłotniki na Polesiu 
umarł rybak Piotr Saciłło. Żona uło 
żyła go na katafalku, zapaliła świe- 
ce i udała się do kościoła w celu za- 
łatwienia formalności pogrzebo- 
wych. W drodze powrotnej spotka” 
ła ją burza. Pioruny huczały, jak 
opętane. Saciłłowa pędem  przybie- 
goła do domu. Na dziedzińcu uderzył 
ja niespodziewany widok. Okna po- 
wybijane drzwi wysadzone z zawias, 
komin rozwalony wielki żuraw przy 


studni rozstrzaskany na wióry. Ale 
to była drobnostka wobec tego co 
czekało ją wę wnętrzu chaty. 

Kiedy weszła do izby, w której 
znajdowały się zwłoki rybaka nie- 
boszczyk siedział na katafalku z gro 
źnię wyciąenietemi przed siebie rę- 
koma, jego zamarła twarz wykrzys 
wiła się w przedziwny grymas. 

Saciłfowa krzycząc jak obłąka- 
na wybiegła. Okazało się, że piorun 
uderzył w nieboszczyka i spowodo- 
wał pośmiertny skurcz mięśni. 


Stary kawał w nowem wydaniu. 


Naiwny kmiotek stracił 100 złotycn. 


Z Bydgoszczy donoszą: 


mężczyzna i niezwykle oburzony 


W dni targowe, gdy do miasta |wyraził posądzenie, że obaj mężczy- 


przyjeżdża z okolicznych wsi wielka 
liczba rolników, oszuści szukają 
wśród nich swych ofiar. Znany trick 
z zawiniątkiem zawsze jeszcze znaj 
duje naiwnych. 

Ofiara tego sposobu oszustów 
58-letni rolnik Jan Sikora z Wilcza, 
powiatu bydgoskiego. Gdy szedł uli 
ca Dworcową w kierunku Gdań 
skiej, zbliżył się do niego jakiś nie- 
znajomy meżczyzna. Przywitał rol- 
nika w serdecznych słowach i zapy- 
tał się go o zdrowie sołtysa, dobre- 
go i starego jego znajomego. Rol- 
nik nic złego nie przeczuwając, od- 
powiedział niemniej uprzejmie na 
stawiane mu przez obcego człowie- 
ka pytania. j 

Tymczasem nieznajomy nagle po 
chylił się i podniósł zawiniątko z 
chodnika. Zaledwie jednak podniósł 
to zawiniątko, już doskoczył 


Źni znaleźli zgubione przez niego 
pieniadze. 

Nastąpiła znana już scena. Czło 
wiek, który rzekomo zgubił pienią- 
dze groził policją, rolnik natomiast 
zapewniał, że nic nie znalazł i na po 
twierdzenie swej niewinności wycią- 
gnął portfel. Obcy człowiek tylko 
na chwilę wziął portfel w swoje rę- 
ce i przeszukał.go, poczem przepra 
szając gorąco rolnika, zwrócił mu 
portfel. Po tym incydencie obaj o- 
szuści czempredzej ulotnili się. 

Kilka minut później, gdy Sikora 
w pewnym składzie chciał uregulo- 
wać rachunek, y 

spostrzegł brak roo złotych, 
które mu sprytny oszust wyciągną! 
z portfelu. Strata to dla Sikory wiel 
ka, gdyż suma ta była renta. którą 
właśnie odebrał jako inwalida wo- 


inny | jenny. 


Cudowne ocalenie dyrektora, 


Samochód nad przepaścią. 


Z Szubina donoszą: > 

Wczoraj wydarzył się pod Kcy- 
nią wypadek samochodowy, który 
o mało nie pociagnął za sobą poważ- 
nego nieszczęścia. p 

Z Milowód wracał autem do Byd 
goszczy dvrektor fabryki Blumwe 
p. Jankowski. Towarzyszyła mu sio 
stra. i 

Przy przejeździe przez most nad 
torem kolejowym tuż obok cegielni 
kevńskiej szofer c 
stracił panowanie nad kierownicą 
i auto gwałtownie wykręciło ude- 


Z Wrześni donoszą: 

Wezoraj w nocy koło godz. l2-tej wy- 
strzałem z rewolweru w prawą skroń poz- 
bawił się życia 19-letni sekretarz wójtostwa 
Samosieczna pod Wrześnią Stanisław Sko- 
nieczny. Strzał był celny, gdyż śmierć ntu- 
stąpiła mwtychmiast. 

Denat o godz. 5 po poł. przybył do je- 
dnej z restauracyj przy ul. Dworcowej i 
przesiedział tam do godz. ll-tej, Później 
wyszedł z restauracji i udał się do pobli- 
skiej posesji, gdzie w sieni "pozbawił, się 
życia. Restuurator, widząc wiszący płaszcz 


rzając i rozbijając barjerę. _ 

Cudowi poprostu zawdzięczał 
należy, że samochód zatrzymał się i 
nie runął z 8-metrowej wysokości na 
tor, 

Dyr. Tankowski odniósł lekkie 
obrażenia głowy, inni pasażerowie 
wyszli bez szwanku, na ciele, lecz 
można sobie wyobrazić stan ich ner- 
Wów... ;. $ 

Auto jest zupełnie strzaskane. `\ 

Państwo Tanowscv doszli do Kecy 
ni piechota i taksówka powrócili do 
Bydgoszczy. 


Niespodzianka restauratora. 


Śmiertelny strzał defraudanta. 


goście, oraz mając do żądania pewną kwe 
tę pieniędzy, za nieuregulowany rachunek, 
zaniepokojony długą nieobecnością , gościa 
wyszedł i zastał na sieni j 

stygnące już zwłoki samobójcy. 
Zwłoki później odstawiono do kostnicy 
przy ul. Szubińskiej. 

Jak się okazało, Skonieczny poszukiwa 
ny był przez policję za defraudację okołe 
1.000 zł. na szkodę wójtostwa. Pieniądze te 
przehulał, gdyż przy denacie nie znalezio» 
no żadnej gotówki. 
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ciołom wiedzieć o sobie! Ze dwa lata blis- 
ko nie widzieliśmy się, do djabła! 

— Ach! Wiesz!... Interesy !... — bak- 
nął Chamelet od niechcenia. 

— Jakto? Wziąłeś się do handlu? — 
spytał Waldame ciekawie. 

— Kupilem małą farbiarnię... — bmął 
Chamelet z kłamstwa w kłamstwo — i... 
zamierzam wyeksploatowawszy ją naj- 
przód lansować jeden z moich wynalaz- 
ków... 

Valmade 
gradem pytań, 
towarzyszowi, 
niełmie dawniej, 


zaintrygowany zarzucił ge 
poczem zwierzył się temu 
którego wyzyskiwał ha- 

że powodzi mu się fa- 


|talnie. W danej chwili. sprzedaje afisze 
w braku innego zarobku, 
— Jeśli będziesz potrzebował arty- 


stycznie wykonanego, widocznego przede- 
wszystkiem afisza, pomyśl o mnie! — 
dodał. 

— Zobaczymy... — odparł Chamelet 
wymijająco, 

— Czy nie poszedłbyś na śniadanie ze 
mną — odezwał się Vajmade po chwili mil 
czehią węsząc dobry interes, 

Zjeść śniadanie w restauracji!.. W e- 
leganckich ramach t... 

Od trzech lat pomocnik farbiarza, mie 
mógł pozwolić sobie na tol.. 

Ale!.. Trzebaby zdjąć płaszcz i po- 
„kazać się w swym lichym garniturze?.., 
Za nic w świecie! 

— Deszcz pada! — wymawiał się 


| tedy — jestem zakatarzony. Wolę prze- 


czekać ulewę tutaj. 

— Przedstawę cię memu komandy- 
torowi — nalega} Valmade nie dając za 
wygraną -— jeśli zdołasz zainteresować 
eo swym wynalazkiem, zrobisz karjerę. 
| Grubas ten leci na interesy, jeśli zwącha 


| iac krzesło bok siebie . 
| — Jak to można- zn'kmać z horyzontu 
I ciągnął tamten dalej — i nie dać przyja- 


że sa intratne. 
Prosner Chamelet uczuł nagle ogień w 
mózgu. Istotnie bowiem, dzieki licznym 


doświadczeniom opartym na metodzie de- 
dukcyjnej i serji szczęśliwych wypad- 
ków udało mu się sfabrykować — w ta 
jemnicy przed patronem — płyn wywa- 
biający plamy doszczętnie, nie zostawia- 
| jae żadnych śladów ani robiąc dziur. 

Kto wie! Może los uśmiecha się do 
niego!... Powinien przyjąć zaproszenie 
ekstowarzysza! Ale jak usiąść przy stoje 
eleganckiej restauracji w iście łachma- 
niarskim kostjaumie? Zdjąć płaszcz? Za 
żadne skarby świata. 

Pełen więc stoicyzmu odparł niedbale. 

— Zbyteczne! Prawie że sprzedałem 
już mój wynalazek... Idź sam ma Śniada- 
nie... Pójdziemy razem kiedyimdziej. Val- 
made gderąc pod nosem, podczas gdy 
prosper Chamelet wpatrywał się tępym 
wzrokiem w pustą swą szkfankę, z duszą 
w rozterce. 

Zabierał się uż do opuszczenia lokalu, 
gdy ujrzał wchodzacego Valmade. Za 
nim toczył sie gruby jesomość sapiac 
głośno. Był. to przedsiębiorca Harvail- 
lord'ów. komandytor o którym Valmade 
wspominał. 

Młodv człowiek uchylający się od sko- 
rzystania z jego usług zaintrygował go 
niezmiernie. 

— Zjemy tutaj Śniadanie — szepnął 
Valmade do ucha orosnerowi przedstawia- 
jac go swemu pracodawcy — skoro nie 
chcesz ruszyć się stąd. Oddaj mi swój 
płaszcz. 

— Umrzeć raczej z głodu! — myślał 
Chamelet zrywając się z krzesła. 

— Dajże mi adres swój przynajmniej! 
— błasał Valmade goniąc nrzylaciela któ- 
ry w obawie by obaj mężczyźni nie za- 
uważvli haniebnego stanu jego obuwia 
przebieeł miemaj przez salę zmierzając 
ku wyjściu. 

Rzuciwszy mu nazwę ulicy numer 
nieruchomości Chamelet wymknął się z 
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lokalu i pośpieszył do farbiarni gdzie 
stanął z całogodzinnem opóźnieniem. 

Patron zasypał ‘go gradem wymówek, 
Prosper wysłuchał ich w milczeniu nie ' 
tłumacząc się, zbyt zaambarasowany my- 
ślą jak wybrnie z sytuacji, w którą się 
wpiątał. 

Gdy' jednak farbiarz oznajmił mu na 
zakończenie, że podobnego lekceważenia 
swych rozkazów nie może puścić pła. 
zem i zamierza zwolnić go ze służby nie 
zwłocznie, Chamelet rad, nie rad opowie- 
dział mu o spotkaniu z Valmade przy- 
znając się jednocześnie do swego wyna- 
lazku. 

Farbiarz, człowiek sprytny, zorjento: 
wawszy się w sytuacji, w przewidywaniu 
korzyści jakie mógłby wyciągnąć z niej 
dla siebie pozostawił Chamefjet'a na sta- 
nowisku. 

Nazajutrz, pan Harvaillord zastał w 
sklepie, dokąd Valmade zaprowadził go, 
prospera Chameleta ubranego z wyrafi- 
nowaną elegancją. 

— Mój wspólnik przedstawił dość 
wyniośle swego pryncypała. 

Wypróbowano płyn wynalezfony przez 
Ohameleta na poczekaniu. Pan Horvajl. 
lord zachwycony nadspodziewanie świet 
nemi wynikami podjął się lansowania 
wynalazku i założenia odnośnej spółki ak- 
cyjnej. Na jednem i drugiem wynalazca 
zrobiwszy majątek stał się niebawem 
ozdobą salonów paryskich, bożyszczem, 
któremu wybaczano wszystko. 

„Do ekscentryczności jego należała 
między innemi i to, że w dni słotne, kie« 
dy deszcz lał jak z cebra, smagając szyby, 
kiedy woda płynęła strumieniami po uii- 
cy, on wpadał w świetny humor zaciera: 
jac ręce z zadowolenia. | 

Nikt bowiem nie wiedział, że podobnie 
„Szkaradny dzień" przyniósł mu szczę: 
ście, ? dTłam, J. S 


Nr. 250. 


CE-SPORT.— 
P.O. $. 


Państwowa Odznaka Sportowa. 


- 


(Ciag dalszy), 


GRUPA PIĄTA. 


a 
F Ę Wyszczególnienie 
z zza ma ćwiczenia 
O 
35 


Pe pE 5 km, 


Marsz 10 km, s eb- 
miążeniem 7,5 kg. 


Marsz 10 km, z obe 
ciążeniem 12 kg. 


Marsz 20 km, z ob- 
ciążeniem 7,5 kg 


Marsz 20 km. x ob- 
ciążeniem 12 kg. 
éi Marss 30 km, 
wojskowy 


2-dniowa wycieczka 
piesza 


i 


JS-dniowa wycieczka 
piesza 


a| e 8 


Bieg 800 m. 
a) na bieżni 
b) nie na bieżni 


Bieg 3 km, 
a) ma bieźni 
b) nie ma bieżni 


s| 


Bieg 3 km. 
a) na bieżni 
b) nie na bieżni 


Bieg nare, 3 km, 


Bieg narc. 5 km. 


Bieg nara, 12 km 


Bieg łyżw. 1000 m, 
a) łyżwy wyścig 
b) łyżwy zwykłe 


Biog łyżw. 1500 m, 
a) łyźwy wyścig, 
b) łyśwy zwykłe 


Bieg łytw. 10000 m, 
a) tyżwy wyścig, 
b) łyżwy zwykłe 


Bieg łyżw. 5000 m. 
a) łyżwy wyścig. 
b) łyżwy zwykłe 


Jazda na rowerze 
20 km. 

1.dn. raid konny 
2.dn, raid konny 


Pływanie 200 m, 


Pływanie 400 m. 
Pływanie 1000 m. 


Wioślarstwe „B“ 


Wioślarstwo „B” 


Wieślarstwo „A“ 


65 Gry sportowe „D“ 


Romu się szrzęście uówiochnęja ? 


PEŁNA TABELA WYGRANYCA XAV. 
POLSKIEJ LOTERJI PAŃSTWOWEJ. 
` (Nleurzędowa). 


Wczoraj w drugim dniu ciągnienia 5-ej .sasy 
25-6j polskiej loterji państwowej wyłoswano 

rane następujące: 

5,000 zł. na Nr. 50908. 

10,000 zł, na Nr, 60701. 

o 3,000 zł. na N-ry 11199 25567 80797. 

po 5,000 zł, na N-ry 28099 36407 40712 124180 

po 2,000 zł. na N-ry 13082 14612 36943 37058 
40256 54708 82305 101839 102377 107299 112679 
120404 133558 143790 147009, 

po 1,000 zł. na N-ry 2795 5755 11312 17558 
31327 35421 37730 43076 46004 50534 56598 59000 
59280 60475 71476 72405 79915 90227 91338 95440 
96239 101625 104798 105957 107492 113369 113929 
129958 138597 140748 146526 147322 147944 149441 
152058 157553, 

Po 250 zł. na N-ry: 

6 10 51 53 86 91 135 92 337 484 511 20 21 
612 81 731 68 806 09 36 90 97 911 40 1275 3%) 
19 75 414 689 766 852 950 76 90 2069 75 99 113 
216 60 86 339 76 466 557 660 76 835 961 3024 
41 64 71 10254 236 39 71 405 561 74 725 829 3 
59 920 23 65 4007 57 105 249 315 75 547 656 60 
759 89 851 938 5044 86 298 329 503 41 640 67 626 
95 726 822 47 97 968 6031 41 43 77 121 90 25 
75 89 356 70 91 566 602 72 793 847 921 31 $i 
7030 131 76 87 31R 521 58 691 713 62 85 839 
907 64 8107 70 348 82 405 65 538 98 666 742 
58 849 74 908 29 9113 91 292 597 607 54 823 
11 96 10010 125 257 339 508 64 687 771 870 11230 
321 28 77 89 452 638 79 782 801 16 17 958 92 
126 84 348 405 35 567 82 613 20 48 60 
903 53 13033 129 40 317 43 94 401 45 
91 808 70 14007 68 257 92 399 527 38 
A 915 19012 41 183 384 415 52 508 86 
700 97 874 932 88 16019 26 82 168 295 


MC | MD 
17-18315-16]35-44445-50 


14'16" 
15:24" 


| 
| 


1h40 | 1h55 | 
ZEIT ZAŁ | pam m | ze "m M A M NL 


50 k lometrów 


aa dł. i krótkie 
wiosła 


na dł. albo krót- 
kie wiosła 


kilometrów wy- 
e eczka 1 dn, 


316 427 30 46 554 69 $1 604 14 58 742 74 78 
911 17037 43 61 272 510 48 647 2”? 29 97 918 
64 79 96 18209 63 15 575 604 72 103 07 934) 
19113 218 59 431 677 708 93 850 91 955 62 20076 | 
145 74 82 89 355 61 456 99 635 45 76 723 801| 
32 43 60 67 956 %0 21019 577 632 847 928 35 | 
22080 198 225 33 333 46 406 29 38 68 95 565 
874 964 83 23038 44 165 376 467 515 27 38 50 
670 78 S2 785 89 857 80 94ł 84 24058 80 139, 
68 209 94 314 50 416 2] 551 81 682 25026 153 
226 62 75 335 489 525 75 709 806 925 70 83; 
26017 114 59 ar 434 97 507 43 49 922 32 62 
75 27073 81 225 354 71 417 44 512 21 644 58 | 
67 111 14 53 76 905 32 53 59 28012 84 211 55; 
66 303 425 513 678 S36 93 94 912 28 47 2904) 
46 101 14 J8 61 247 362 90 447 72 79 629 67) 
786 845 53, | 
2055 101 23 368 417 48 541 91 641 90 710 38 | 
66 885 86 915 31045 50 741 101 203 334 443 60) 
515 44 608 990 32066 332 427 19 515 809 38 504 
33065 S6 207 32 33 59 320 72 417 50 58 87 689 | 
717 812 901 25 56 34052 95 259 330 423 30 $4) 
20 21 48 64 84 616 727 882 35027 108 85 245! 
568 423 635 88 700 10 26 54 817-80 36005 06 10) 
25 64 73 359 560 58 676 37014 46 60 125 315 
425 521 665 922 38151 245 63 92 373 445 67 
512 57 618 19 146 94 807 13 41 512 48 59 73) 
06 39174 247 408 43 518 77 653 874 907 40045 
109 63 75 447 544 533 98 "828 46 930 44 kro 
27 95 216 314 457407 586 GIO 12 30 49 785 887 | 
946 53 67 94 42014 79 104 23 234 49 302 04 55) 
66 872 935 43023 140 254 338 54 88 430 56 56] | 
EGG 67 714 68 804 33 44021 94 341 88 566 77 
o7 4951 55 716 43 838 82 901 15 64 95 45038 | 
129 30 215 24 363 454 529 643 894 918 23 46013) 
96 116 18 57 80 229 335 58 461 546 87 654 809) 
15 917 47044 67 BI 83 112 221 84 65 83 92 
709 26 856 93 48055 98 201 418 91 575 76 623| 
38 40 95 758 83 827 35 907 68 94 49032 35 8E 
144 $4 97 211 51 64 69 313 58 418 573 49 92 654 
66 721 50 S02 21 50088 104 238 80 367 75 51) 
12 617 84 761 871 907 51005 89 96 165 262 50 
320 33 478 530 646 727 830 52033 51 d<PM (2) 
263 417 JR 31 529 36 601 51 80 715 846 82 | 
92 909 53545 52 751 997 54044 80 SR 315 46 427. 


„CRO 


Nowy nokaut 


w powietrzu. 


Frapująca walka bokserska w Lodzi. 


Dowiadujemy stę, że w dniu jutrzejszym 
odbędzie stę w związku z meczem Polska - 
Włochy sensacyjny mecz bokserski eliminacy|- 
ny między Chmielewskim (IKP) a Majchrzyc- 
kim (Warte). Klub IKP. otrzymał o wyznacze- 
niu powyższego spotkania zawiadomienie tele- 
grałiczne PZB na co wyraził swą zgodę. Spot- 
kante powyższe odbędzie się w niedzielę w 
Poznaniu w ramach zawodów międzykiubo- 
wych. Mecz Mafchrzycki - Chmielewski za- 
powfiada słę jako jedna z największych atrak | 
cji sportowych, gdyż Majchnzycki uważany za 


Czy Ł.K. S. sie 


Kalendarzyk sportowy 

Kalendarzyk sportowy na dziś i jutro 
jest następujący: SOBOTA. 

PŁYWANIE. Basen ŁKSu przy Al 
Unji: Pierwsze zawody pływackie o mistrz. 
okręgu. 

LEKKOATLETYKA. Swdjon Wimy: 
od godz. 15,30 zawody lekkoatletyczne klu 
bów fabrycznych o puhar Pana Prezydenta. 

GRY SPORTOWE. Boisko IKP przy 
ul. Ogrodowej turniej gier sportowych o mi 
strzostwo drużyn żydowskich w Polsce 
W. Zw. Makkabi. Pozatem na boiskach lo 
kalnych dalsze mecze o mistrzostwo w grach 
sportowych klasy B. i C. 

TENNIS. Korty „Union - Touringu'" 
przy ul. Wodnej. Mecze o mistrzostwo ptń 
i panów „Union - Touriagu"* (od godz. 
15.ej). Godz. 3 po poł. turniej błyskawicz 
ny z udziałem Hakoahu, Widzewa i Tu- 
rystów. 

NIEDZIELA. 

PIŁKA NOŻNA, Boisko ŁKSu przy 


najlepszego technika w Połsce, został w roku 
ubiegłym po raz pierwszy Ww życi znokauto” 
wany przez młodego Chmielewskiego, co 
wywołało w święcie bokserskim niebywałą 
sensację. Walka jutrzejsza będzie niejako re- 
wanżem spotkania zeszłorocznego, gdyż wobec 
wycofania się na czas dłuższy po porażce Maj- 
chrzyckiego z ringu pięściarze ci nie mieli oka- 
zji ze sobą po raz drugi walczyć. To też ju- 
trzejsze spotkanie jest oczekiwane przez spor- 
towców polskich z niebywałem  zainteresowa- 
niem, 


zrehabilituje ? 


na sobotę i niedzielę. 

Al. Unji, o godz. 16,30 mecz ligowy: ŁKS— 
Polonia (Warszawa), poprzedzony przedme 
czem o mistrzostwo kl. B: ŁKS [I—Widzew 
II. LEKKOATLETYKA, Sindjon Wimy, 
od godz. 8-ej: Zawody lekkoatletyczne klu 
bów fabrycznych o puhar Pama Prezydenta. 

PŁYWANIE. Basen ŁKS-u przy Al. 
Unji: Dokończenie pierwszych mistrzostw 
okręgu w pływaniu. 

KOLARSTWO. Na szosie pod Krzy 
wiem, od godz. 8-ej: międzyklubowe zawo 
dy kolarskie KP. „Zjednoczone“. 

TENNIS. Korty „Union - Touringu'* 
przy ul. Wodnej. Mecze © mistrzostwo 
„Union - Touringu* pań i panów kl. B. 

GRY SPORTOWE. Boisko IKP. przy ul. 
Ogrodowej: Drugi dzień turnieju o mi 
strzostwo drużyn żydowskich w Polsce. W. 
Zw. Makkubi. Pozatem na boiskach lokal- 
nych dalsze mecze o mistrz. kl. B i C. w 
grach sportowych. 


Sport w kilku słowach. 


(—)W dniu dzisiejszym odbędzie się na bo- 
iku Wimy pierwszy dzień zawodów lekko- 
atletów klubów fabrycznych o puhar pana Pre- 
zydenta. Poszczególne kluby zgłosiły następu- 
jących zawodników: Zjednoczone—32, IKP—26, 
Kruszeender 25, Wima—24, Geyer—12 i Tomasz. 
Fabr. Szt. Jedw,—7. Kierownikiem głównym 
zawodów został mianowany prezes rady kli- 
bów fabrycznych p. Kordasz, zaś sędzią głów 
nym p. Stark. Zawody powyższe zgromadzą 
na starcie szereg czołowych zawodników okrę- 


RADJO-RĄCIKR. 


RASZYN, miedziela. 

9.55. Program na dzień bież. 10,00, Nabo- 
żeństwo ze Lwowa, 11,58. Sygnał czasu 12,05, 
Program na dzień bież, 12,10. Urzęd.. Komum. 
PIM, 12.15—14.00. Poranek muzyczny, 12,55, 
„Co i jak otrzymuje pracownik w razie wy- 
padku przy pracy", wygł adw. M. Baum- 
gart 13,10, D. c. koncertu, 14,00—14.30. Trans- 
misje z Krakowa. 14,30. Kom. rolniczo—meteor, 
PIM. 1435. „Koniec miodobrania — to nie ko- 
niec prac w pasiece”, wygł, P, K. Baijorek. 
14,15. D. c. muzyki z Krakowa, 15,05. „Zbiór 
i przechowywanie owoców”, wygł. p, St, Ska- 
wiński 15,25. D. c. muzyki z Krakowa, 15,40 
Radjotygodnik dla młodzieży „Co się dzieje 
na świecie” w opracow, J, Miłewskiego. 15,53. 
Opowiadanie dla dzieci starszych p. t. „Nal 
mniejsi inżynierowie”, wygł. p, W.  Frenkiel. 
16,05—16,45, Płyty gramofonowe, 16,45. „Wia= 
dcomości przyjemnie i yteczne*, 17,00—18,00 
Koncert solistów, 15.00. Odczyt ze Lwowa, 
18,20 Muzyka lekka z Ciechocinka. W przerwie 
Kom. Zw. Prac, Gmin Wiejskich. 19.10 Roz- 
raaitości 19.30 Kom, Tow. Zach. do Hod, Koni 
w Polsce. 1935 Skrzynka pocztowa techniczna 
emówi p. W. Frenkiel. 19,55 Program na dzień 


nast, 20400—21 50 Koncert popularny. 20,50 
Kwadrans literacki p. t. „Księżniczka i paź” 
Wł, Perzyńskiego. 21,05 D, c. koncertu, 21.50 


Wiadomości sportowe z prowincji i Warszawy 
22,00 Muzyka taneczna. 22,40 Kom. dla komu 
tdk. lotniczej, 22,45 Ostatnie wiad. sport, z War 
szawy, 22,50 Muzyka taneczna. 


4 46 58 66 SO 508 96 643 71 75 91 55022 18 
147 219 83 403 34 65 503 57 69 793 861 950 76 
56055 81 97 159 264 422 70 505 07 17 609 760 
408 28 74 574 613 719 22 67 817 25 47 60 R 
60 156 78 642 706 16 844 908 42 43 59057 

89 547 67 95 744 880 924 39, 

60059 73 10 23 217 18 24 39 334 71 74 432 

81 530 634 42 4$ 723 831 37 973 15 78 61023 
26 52 67 98 117 220 22 445 539 59 613 771 63 
827 52 921 62002 05 68 161 218 42 67 314 17 
120 26 42 67408 55 574 651 59 83 726 32 39 806 
958 65 63040 82 161 221 47 61 336 90 594 652 
60 99 817 49 946 86 64037 285 92 335 514 24 
602 90 783 949 65024 93 169 73 238 321 38 53 
69 72 404 607 60 63 708 33 841 970 66051 77 
103 45 84 216 27 54 308 414 541 42 610 50 782 
82 93 84) SI 910 26 37 96 67012 87 100 48 97 
318 27 51 407 39 60 580 72 14 23 95 848 33 
09 907 21 56 68038 70 158 79 210 43 366 532 
525 55 68 731 847 952 6i 69048 81-146 202 25 
59 70 346 647 493 518 694 710 41 821 906 22 
10095 110 322 432 550 53 709 852 974 7016, 65 
204 55 303 433 42 98 504 21 53 78 612 7 

873 907 72075 76 97 105 430 SI6 74 66 8 12 
3, 625 72103 158 53 330 60 85 484 86 579 615 
719 40 819 92 923 61 81 74030 51 52 379 160 
553 604 758 75050 93 95 143 53 585 458 503 
19 617 81 721 56 66 84 881 956 80 76042 61 
356 430 56 M 519 78 659 723 862 77172 87 
284 605 60 73 85 728 43 SG5 77 944 61 62 78131 
55 250 56:62 377 98-440 507 $61 83 S!8 35 008 
190397117 23-73 212 71 411 528 828 970 83 
ROOGI 73 241 81 97 300 29 47 65 609 89 933 55 
70 20 0144147 78 S3 81010 45 72 148 87 265 97 
300 400 35 67 608 41 70 748 823 S2 915 4% 
82002 50 238 343 74 83-667 736 41 58 S2 SSS 
937 16 83030 145 54 60 95 98 335 426 28 70 
618 22 727 39824030 84122 54 58 216 54 57 
522 26 610 26 764 S2 957 85057 54 147 90 2 
66 322 416 44 645 778 857 935 55 SANI 116 226 
309 32 456 557 863 067 86 87052 22 57 346 459 
623 65 870 87 8505 024 RSD12 135 83 80 382 441 
43 535 48 77 86 609 13 40 136 858 96 80032 141 
| 54: a 46 73 358 414 44 46 76 500 26 666 795 802 


gu jak starosta, Krawczyk, Deka, Rosław, Mil- 
ler; Kucharski i t. d., to też spodziewać się 
należy w poszczególnych konkurencjach nie- 
zwykle zażartych 4 wyrównanych walk. Po 
mistrzostwach okręgu jest to największa impre 
za lekkoatletów naszego okręgu. 

(Z) W związku z meczem ŁKS-Połonia któ- 
ry odbędzie się w dniu jutrzejszym na bołsku 
ŁKS-u o godz. 16.30 dowiadujemy się że 
ŁKS. wystąpi w swym normalnym składzie z 
Tadeusiewiczem na środku ataku, zaś skład 
Polonji będzie następujący: Kisieliński, Buła- 
now, Jelski, Seichter, Ałaszewski, Odrowąż. 
Szczepaniak, Pazurek; Ogrodziński, Suchocki 
1 Michalski, 


Co nasgonracy rddwogeli 


Teatr Miejski: — w poł. Azef; pop. Króle- 

stwo nędzy; wiecz. Miljon płaz. 

Teatr Letni: — Miesiąc aresztu. 

Adria — Seres ma wygnaniu 

Capitol; — Godzina z Tobą. 

Casino; — „Demon miłości”. 

Corso: — I „Postrach gór”, II „Rozkosze 
wolności. 

Czary — W smlonem tempie 

Gong: — „Oj te rydze”. 

Grand - Kino — Precz z miłością. 

Luna — Romaus z porucznikiem, 

Metro — Serca ma wygnaniu 

Mimoza: — „Ułani, ułani, chłopcy malowa- 
ni. 


Palace: — I. Romans króla nigu, H, Nowo- 
czesny Don Kiszot, 
Pan I Narzeczona z loterji. II Na zacho- 
dzie nie było tak śle. 
Przedwiośnie: — „Kongres tańczy”, 
Rakieta — Pod kuratelą. 
Resursa — Bomby nad Monte Carlo. 
Splendid — Gehenna kobiety 
Sztuka: — Gdy miłość się budzi. 
Oświatowy — Ma dorosł, Szpiedzy; 
młodzieży Republika piratów. 
Zachęta — Oskarżona. 
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Zycie ekonomiczne. 


NOTOWANIA ZŁOTEGN ZAGRANICĄ. 
Londyn, (za złoty 1 it. st.) otwarcie — 

31,00, zamk. — 3112, Praga, wpłaty na War- 
szawę (za 100 złotych) 377,60—379,60, Zurych 
złoty (za 100 złotych) otwarcie 58,05, 
zamkn. — 58.10, Berlin, złoty (za 100 złotych) 
noty większe — 46,90—47,30, wpłaty na War- 
szawę 47,10—47,30, Gdańsk złoty (za 100 złos 
tych) 57,61—57,73, 

Paryż, 10 września, Londyn 89,04, 
Jork 25.54, Warszawa 86,50. 

BAWEŁNA, 

Nowy Jork, 10 września. Loco 8,10, wrze: 
sień 7,97, październik 8,05, listopad 8,13, gru: 
dzień 8,22, styczeń 8,30, luty 8.36, marzec 8,4% 
kwiecień 8,48, maj 8.55, czerwiec 8,58, lipiec 
8,65. 

Liwerpool, 10 września. Loco 6,38, wrzesień 
6,08, październik 6,07, listopad 6,06, grudzień 
£.07, styczeń 6,09, luty 6,08, marzec 6,10, kwie- 
cłeń 6,12, maj 6,14, czerwiec 6.15, lipiec 6.16, 
sterpień 6,17, wrzesień 6,18, październik „19, 


Waluty dewizy i akcje 


NIEZNACZNE WAHANIA KURSÓW DEWIZ, 
Na zebraniu giełdy pieniężnej panował na- 
strój spokojny, ogólna tendencja utrzymana, 


PRYWATNE PAPIERY LOKACYJNE 
ZNIŻKUJĄ, F 
Dawno nieukazujące się na rynku 4 proc. U ~ 
Z Tow. Kred. Ziem. Warsz, w. stos, do ost 
notowań oficj, były droższe o 2,50 proc., po 
zatem przeważały zniżki: 41 pół proc. L Z 
Ziem, Warsz. straciły 0.25 proc., 8 rpoc. L Z, 
zakupywano po kursie 53 proc, 5 proc, L Z 
m. Warszawy straciły 1.50 oraz 8 proc. L Z 
m. Warszawy 0.50 proc.; doszło wreszcie da 
tranzakcyj dawno  nienotowaną 5 1 pół proc, 
Poż, Konwersyjną m, Warszawy 1926 roku 
7 ser. L Z m. Łodzi kształtowały się o 054 
proc. słabiej. Cd 
AKCJE — SŁABSZE. 
Zebranie giełdy akcyjnej cechował aż, 
cokołwiek słabszy. 
KURSY AKCYJ, 
Bank Polski 94,00, Warsz, Tow, Fabr, Cù 
kru 23,00, Liipop 15,00, Modrzejów 4.50, Ostro 
wiec 29.50—30. Starachowice 11.25, Habets 
busch 54.00. MET: 
GIEŁDA ZBOŻOWA. OMEGI: 
Warszawa, 10 września, Urzędowa cednł 
Giełdy Zbożowej I Towarowej za 100 kg. pa 
rytet wagon Warszawa, w handlu hurtowym, 
ładunkach wagon, ustalona na podstawie cen 
giełdowych: żyto 16.75—17.00, pszenica jedno 
ta 28,50—29,00, — zbierana 28.00—28.50, owiet 
iednolity 16,50—17.00, — zbierany 15,25—15,75, 
jęczmień na kaszę 16.00—16,50. jęczmień bro: 
warniany 18,00—19,00. 
prae A OSOZ YTY a a asa aE i a 


ZARCŃCZENIE LATA. ( 
Łódź 10 września. Znana ze swej żywotnej 
działalności Grupa Łódzką Legjonu Śląskiego 
urządza jutro t. j. dnia 11 b. m. o godzinie 8 
po południu w sympatycznym ogródku „Zaci« 
sze“ przy ul. Rzgowskiej 56 zabawę ogrodową 
pod hasłem „Zakończenie lata“ Organizato" 
rzy zabawy przygotowali dla swych gości sze 
reg miłych niespodzianek. Sądząc z wielu po. 
dobnych imprez urządzanych staraniem Łódz= 
kiej Grupy Legjonu Śląskiego, przypuszczał 
należy, że i zabawa niedzielna cieszyć się bę: 
dzie ogólnem powodzeniem. 


Ca notować juto na obiad / 


Rosół z francuskiemi kluskami, 
Sztuka jmięsa z jarzynami, 
Kaczki z sałatą. 
Krem malinowy. 


WINSZUJEMY. 
Jutro: Piotrowi i Jackowi. 
Wschód słońca 5,01 - 
Zachód — 13,04 
Dłagość dnia 13.03 
Ubyło dnia 3.44 


Nowy— 


` 


70 74 312 58 76 98 413 99 652 733 88 892 933 
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628 35 52 715 79 912 137004 14 35 36 154 231 
34 48 86 93 322 98 652 97 783 800 20 36 87 
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Si. 6. 


Skąpiec i rozrzutnik w jednej osobie. 


Żywot najsłynniejszego sknery Anglji. 


Człowiekiem, w którym tkwiły dwa 
przeciwieństwa — krańcowe skąpstwo i 
rozrzutność — był słynny skąpiec angiel- 
ski John Elwes. 
= Posiadał on około 100 tysięcy funtów 
majątku. Odmawiał sobie często 
i nawet skórki chleba. 

Gdy chodziło jednak o biednych, Którzy 
Się zwracali doń o pomoc, bywał hojny 
i nie liczył, ile dawał. 

Elwes pochodził z bogatej rodzimy. 
Otrzymał wychowanie i wykształcenie 
wyższe. Przebywał przez kilka lat w 
Genewie, gdzie prowadził życie nawet 
a rozrzutne. Był on m. im. znakomi- 
tym jeźdźcem i w zawodach hippicznych 
odnosił miejednokrotnie 
$ świetne zwycięstwa. 

Był w swoim czasie przedstawiony Vol- 
taire'owi, któremu miał się bardzo podo- 
bać. Po powrocie ze Szwajcarji zapoznał 
się ze swym wujem, sir Hervey Elwe- 
sem, którego nie znał od dziecka acz- 


kolwiek wiele o nim słyszał. 


Wuj jego był słynnym skapcem, o któ. 
rym krażyły po całej Anglji prawdziwe 
legendy. 

_. Gdy siostrzeniec przybył do wuja, za- 
trzymał się w oberży, przebrał w stare 
ubranie, prawie łachmany i naiadł się 


na zapas, poczem dopiero udał się do 
dworu. Siedząc już przy stole, ani dot- 


knał nielicznych potraw, które kazał po- 


„dać wuj z racji przybycia siostrzeńca. 


Skromna mina, biedne ubranie, po- 
wstrzymanie sie w jedzeniu 
zaimpomowały wujowi. 


- Polubił on nagle siostrzeńca i umierając, 


zapisał mu cały maiatek. 

. Gdy nowy dziedzic obiał Stoke Colle- 
ge i wiele innych jeszcze posiadłości, stał 
się.. cud. Oto w siostrzeńcu obudziła się 
natura wuja, 

ale ze zdwojoną siła. 
I gdy wuj miewał czasami chwile hoj- 
ności, siostrzeniec odmawiał sobie wszyst 
kiego. I tylko, jak już wyżej wspomnia- 
no, nie żałował grosza dla różnych o- 
bieżysasów, którzy wyzyskiwali go niemi- 
łosiernie. 

Elwes był wybierany trzykrotnie do 
parlamentu, choć nie wydał na wybory 
ani złamanego szeląga: 

` Zamieszkiwał w najgorszym pokoju, 
bez szyb i okiennice. Całe jego gospodar- 
stwo składało się z 2 poduszek, stolu i 2 
krzeseł. Prowadziła mu gospodarstwo star 
sza kobieta, z którą miał dwoje dzieci, 
o które nie dbał zupełnie. 

Elwes nie znosjł, by mu czyszczono 0- 
buwie. Było one zawsze pokryte pyłem i 
Gdy stary tabaczkowego koloru 
surdut odmawiał już swych usług, El- 
wes udawał się do majątku w Stike į tam 
wybierał z kufrów po przodkach 

i przedpotopowe stroje. 

w których paradował potem w Londynie 
ku uciesze gawiedzi. Nigdy nie brał do 
ręki ani książki ani gazety. Do teatru nie 
zmuszonoby go niczem. Obiad Elwesa był 
gorzej niż skromny, ale gdy hywał u 
przyjaciół, potrafił wykazać, że zna się 
niezgorzej na najwykwintniejszej kuchni 
francuskiej, pił wino puhar za puharem 
i nie gardził alkoholem. Przyjaciołom 
tym możyczał pieniądze. Wielu z nich 
nie wróciło długu do śmierci wierzyciela. 

Człowiek ten, który podczas pobytu 


W Stoke potrafił zbierać chróst a nawet 


zdejmować gmiazda z drzew na opał, miał 
jednak swoją pasję, której popuszczał 
wodze. ' 

Był namiętnym... graczem. 


Pewnego razu grał w hazard przez dwa 
dni bez przerwy. Przegrał wtedy 150.000 
funt. szterlingów. Ale ogołocone z szyb 
okna w swoim majątku kazał zaklejać pa 
pierem. 

W starości chciał się ożenić z młodą 


„E 6HO 


reg 


w" ER O a 


Wszechstronne zastosowanie węgla zwierzęce go. 


Najważniejszy wynalazek Ciesz 


o daj 


ja 


ZUP 


ny 


ostatnich trzydziestu lat. 


Szkoła medyczna w Wiedniu wy 


wieśniaczką, ale śmierć przerwała te za- |nalazła podczas wojny środek leczni 


miary. Pozostawił po sobie 600.000 funt. |czy, który zastosowany | ł 
swoim |tychmiast przez wszystkie państwa 


szterl., z których połowę zapisał 
dzieciom. 


został na 


wojujące i uratował życie - 


W pracowni Sing-Singu. 


Podział dnia w największem więzieniu świata. 


Któż nie zna wstrząsającego filmu 
amerykańskiego „Szary dom“, będącego 
pełnym grozy obrazem największego 
więzienia amerykańskiego t. zw. „Sing- 
Singu“? Film ten wtajemniczył nas pe- 
części w życie 2500 mieszkańców tego 
więzienia, a kto pragnie dokładniej za- 
poznać się z tą sprawą, niech zaglądnie 
do książki Levisa E. Lavesa, która uka- 
zała się niedawno na rynku księgarskim. 
Autor 

jest dyrektorem Sing-Singu, 
relacje więc jego. mają tę cechę bezpo- 
średniości i autentyczności, o którą w 
takich wypadkach / przedewszystkiem 
chodzi. Opierając się właśnie na tem 
dziele, pragniemy pokrótce przedstawić 
tryb życia w Sing-Singu. 

Dzień rozpoczyna się tam o godzinie 
pół do siódmej. Mieszkańcy wstali i u- 
brali się — przepisowvm strojem Sa 
szare spodnie i szara lub 

biała koszula z przyszytym 
kołnierzem. 
Po przeprowadzonej kontroli otwiera Się 
cele o godzinie siódmej. Na Śniadanie do- 
staja wieźn'owie zupe zbożowa, kawę i 
chleb. Ci, którzy zajęci sa w warsztatach, 
udają się w pół godziny po śniadaniu do 
roboty, gdyż Sing-Sinz sprzedaje coroc”- 
nie mimo rozmaitych osran'czajecych 
zarzadzeń, Trozmaitvch fabrykałów za 
800.000 dolarów. Robota wyznacza no- 
wym wieźniom snecialne biuro. rbserwu- 
jace danego wieźnia przez 14 dmi, aby 
zbadać jevo uzdolnienia. 
W'eżźniowie maia również 
możność kształcenia sie, 
a biblioteka wiezianna zawiera niefnaście 
tvsiecy tomów, które sa morliwie roz- 
chwvtyvwane. Sam bibliotekarz n'e jest 
wieźniem. natomiast jero. asvstenri Te- 
trutnia sie 7 byłvch nrzestenców. Pomad- 
fo istnieja dla wiaźnińów rozmaite wvk!a- 
dy i kursy. na którvch mowa słuchać je- 
zyka ang'elskieso (szczecólnie nbcokra- 
jowey), matematvki. francuskiego, hisz- 
pańskiego, korespondencji handłowei itd. 
Oprócz tych kursów utrzymuje Sing - 
Smg 
szkołę więzienną, 

a każda klasa liczy równo 30 uczniów. —- 
Przeciętna frekwencja dzienna wynosi 
471 uczniów. 

O godzinie 11.50 minut więźniowie 
przy wtórze orkiestry maszerują na 0- 
biad. Dostają oni potrawę mięsną, ja- 
rzymę, ziemniaki, chleb, kakao a często 
również pudding. Po obiedzie — wypo- 
czynek. 

O 12,50 życie przemysłowe i umysłowe 
Sing - Singu wre znowu w całej pełni. W to 
ku popołudnia otwieitją się również od cza 
su do szasu olbrzymie bramy: 

przybył nowy transport więźniów. 

Przybyszy prowadzi się rnjpierw do od 

działu rozpoznawczego, gdzie zbiera się wia 


Granica normalnego życia ludzkiego, 


Nowe oświadczenie prof. Woronowa w obronie swej metody. 


Słynny opeiutor profesor Woronow 
udzielił znowu wywiadu na temat przepro- 
wadzonych przez siebie operacyj odmludza- 
jących. Oświadczył on co następuje: 

` Twierdzę, — a twierdzenia tego mogę 
udowodnić ;— że w licznych wypadkach 
potrafię pucjentom zwrócić młodość, a na- 
wet przedłużyć im życie. Ale transplan- 
Bcja, na której opiera się moja metoda nie 
wykazuje 

natychmiastowych wyników. 

Pozatem odmłodzenie, jakie rokuje pu- 
cjentom, nie oznacza oczywiście powrotu 
błogosławionego wieku lat dwudziestu. Me- 
toda nasza wykazuje szereg doskonułych 
wyników u wielu ludzi w wieku starczym. 
Udało się nam przedłużyć im życie o dużo 
lat, uzdrowić ich i zwrócić im siły, które 


- postradali. 


Czy znaczy to jednak, że moja metoda, 
jakby za dotknięciem różdżki czarodziej 
skiej, uwalnia ludzi od wszelkich cierpień? 
Chociaż nie potrafię uwolnić pacjentów od 
wszystkich cierpień, które doleguły im 


_ przed transplantacją gruczołów, to jednak 


przysparzam im sił ich 
zdolność odporną. 

Niekiedy zrzuca się mojej metodzie, 
że skutkiem przeszczepienia gıvezołów 
grozi nabycia cech 
chnrakterystycznych matı. Zarzut len jest 


wzmagających 


j} a 
Badakior naczelny: Franciszek Probst 


naiwny i nieraz zbijałem go naukowemi 
argumentami. Pozutem posiadamy przecie 
niezbite dowody: jeden z odmłodzonych 
przez nas pacjentów stał się po zabiegu 
ojcem, a dzieci jego są ludźmi zupełnie 
normalaymi. Nie mają żudnej cechy wspól 
nej z małpami. 

Wszyscy jesteśmy w takim wieku, w ja- 
kim wieku są ntsze gruczoły. Od naszych 
gruczołów zależy nasza młodość, nasza wi- 
talaość, całe nasze życie, 70-letniemu męż: 
czyźnie z pomocą nuszej metody operatyw- 
nej zwrócić możemy 

siłę młodości, 

Zdołaliśmy w świecie animalnym poczynić 
spostrzeżenie,że długość życia byłu siedem 
razy większa, niż czas rozrostu. Człowiek 
rośnie naogół do 18-go lub 20-go roku ży- 
cia. W tym wieku rozwój kośćca jest już 
skończony. Wszelkie momenty przemawia- 
ja za hipotezą, że przyro”' stosuje wobec 
człowieka to samo prawo, które obowiązuje 
w świecie zwierzęcym. Jeśli juko punkt wyj- 
ścia obliczenia przyjmiemy wiek lat 18-tr 
wtedy naturalna długość życia ludzkiego 
obejmie lat. 126. Byłaby to przyrodzor: 
długość życia. Nie może więc być właściwie 
mowy o tem. że moja metoda operatywna 
vrzedłuża życie. Utrzymuje je jedynie nż 
do granicy prawa Bożego i ludzkiego, 


domości o nich, fotografuje się ich i 
daktyloskopuje oruz wyznacza numer, któ 
ry musi na cztus pobytu w więzieniu zastą 
pić im imię i nazwisko. Później następuje 
kąpiel oraz wydzielenie uniformu więzien 
nego. Zwyczaj strzyżenia aż do skóry zo 
stał obecnie skasowany. 

Przez dwa tygodnie przebywtiją nowicju 
sze w izolacji od starych więźniów. O pr 
wach i obowiązkach poucza ich przedstawi 
ciel Ligi Dobroczynnej. Prawa więźniów 
polegają tylko na utrzymaniu odpówied: 
niej porcji pożywienia. 

Wszystko inne jest przywilejem, 
odpoczynek na podwórzu po pracy, kino, 
gm w piłkę nożną lub baseball, czynienie 
zakupów, otrzymywanie pakunków z odzie 
żą i żywnością, pisanie i otrzymywanie li- 
stów, otrzymywanie dzienników, a także pa 
lenie. 

Zabronione jest między innymi wchodze 
nie na trzwnik i zrywanie kwiatów. Albo 
wn, choć brzmi to dziwnie, Sing - Sing 
mn hawet ogród kwiatowy, nielęgnowany 
oczywista przez samych więźniów. 

Dyrektor Laves przyznaje wreszcie, że 
w Sing - Singu bynaimniej nie panuja sto 
sunki idealne, choć fest staraniem ” mro- 
dajnych czynników. aby wyprowadzać "m 
coraz. doskonalsze inowacie, a przeewszy:t 
kiem. aby więzienie coraz mniej hvło do 
mem k'hry, a coraz wiecezi domem nonrawr. 


setkom tysięcy ludzi. 
Środkiem tym, to węgiel, uzyskany 
ze spalonej krwi lub kości zwierząt, 
„Węgiel zwierzęcy* posiada tę cu- 


downą właściwość. że wchłania 
wszelkie trujące zarodki * substan- 
cje, wzgl. że wchodzi z niemi w 


związki chemiczne i w ten sposób je 
unieszkodliwia. Nieco „wegla zwie- 
rzęcego* wprowadzonego do ki- 
szek, czyści je z wszelkich  trują- 
cych bakteryj. które powodują cho- 
roby kiszek. Środek ten jest zatem 
z doskonałym skutkiem stosowany 
w wypadkach biegunki, cholery, de 
zynterji i innych chorobach zakaż- 


h. 

Dalsze badania „węgla zwierzę- 
cego* uwieńczone zostały bardzo 
pomyślnym rezultatem, posiadają- 
cym wielkie znaczenie, do tego sto- 
pnia, że uczeni amervkańscy oświad 
czyli, że „węgiel zwierzecy” jest 
najważniejszym wynalazkiem che 
micznvm w ostatnich 30 latach. 

Wiedziano już dawniej. że „we- 
giel zwierzęcy* posiada właściwość 
wchłaniania innvch substancji. lecz 
właściwość ta była bardzo słaba i 
krótkotrwała. stad też nie przypisy- 
wano jei wiekszego praktvcznego 
znaczenia. Doniero kiedy udało sie 
powiększyć stokrotnie właściwości 
wchłaniania wegla zwierzęcego i 
wynaleziono sposób, 

umożliwiajacy kilkakrotne 

iego użycie ; 
olbrzymie jego znaczenie stało się 
jasne. 

W zwiazku z temi badaniami 
wykryto szereg materiałów. które 
— pdpowiednio spreparowane — 
wvkazuia podobne właściwości fak. 
„wegiel zwierzęcy” i stad nazwane 


Niezwykłia 


katastrofa. 


Wpobliżu Ems pociag towturowy zamiast 
trzaskania wagonów nikt z ob 


na most wjechał do rzeki. Panimo roz- 


sługi nie został ranny. 


Aparat do niszczenia komarów. 


Wynalazek młodej Francuzki. 


Młoda mieszkanka wvspy Cama- 
rague, we Franci południowej, pan 
na Germaine Gourdon, zarejestro- 


wała w urzędzie patentowym w 
Marsylii aparat swego pomysłu, 
służący 

do gromadnego tępienia 


komarów. 

Wyspa Camarague. utworzona 
przez delte Rodanu, słynie zarówno 
z hodowli rasowego bvdła rogatego, 
jak i z obfitości komarów malarycz- 
nych. Według obliczeń przeciętna 
ilość wvkluwaiacych się tam dzien- 


nie komarów tego gatunku wynosi 
przy końcu lata: 1o miljardów 600 


milj. na I hektar. | 


Aparat pomysłu panny Gourdon, 
działający zapomocą promieni ultra 
fioletowvch. tępi średnio około 6 
milionów tych szkodliwych owadów, 
w ciagu jednej nocy. 

Francuskie władze zaintereso- 
wały się żywo tym wynalazkiem i 
projektują w najbliższej przyszłości 
założenie 200 aparatów na samej 
tvlko wyspie Camarague. 


Oszukiwanie gości wese'nych. 


Porwan e narzeczonej — mistyf kacią, 


W okolicy Smyrny zwiększyła się 0- 
statniemi czasy ilość wypadków pory- 
wania młodych dziewcząt z domów Tro- 
dzinnych. Zaniepokojony ogół uspokoił 
się dopiero po wyjaśnieniu, że uprowa- 
dzenia te nie maja żadnych cech gwałtu, 
lecz są, jako oryginalny skutek gospodar- 
czego kryzysu, czynione 

dla oszczędności. 
Według odwiecznej tradycji rodzice 
narzeczonej pary obowiązani są do wy- 
dania z okazji zaślubin wielkiej uczty 
weselnej, na które to wielkie jedzenie, 
mające trwać kilka dni, powinni być 
zaproszeni wszyscy najbliżsi i najdalsi 
krewni, przyjaciele, powinowaci į znajomi. 


Adhito na właszei maszvnie rotacvinej 


w Łodzi przy ulicu Karola Nr. 4, ` 


Ponieważ uczta taka, która obowiazkowo 
musi być obfita i wspaniała, pochłania 
conajmniej 
połowę posagu. 

który w obecnych czasach jest mniej 
niż mały, godzą się po cichu rodzice, za- 
miast na urządzenie uczt weselnych na 
mistyfikację porwania narzeczonej. Obie 
rodziny schodzą się i układają uprowa- 
dzenie, po którem już nie można urza- 
dzać uczty. Oczywiście, że porwanie od- 
bywa się wówczas bez żadnej przeszko- 
dy. Jedynie oszukanymi są tu mieszkań- 
cy wiosek i znajomi, którzy nadarmo cie- 
szą się na gratisowe jedzenie. 


Ai 
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tvwnym . 


zostały „węgłem © 3 
wykazują 


Podobną aktywność 
np. pewne kaolinv. ) 

Materialy akiywne znajdują już 
bardzo szurukie zastosowanie. Jesz- 
cze podczas wojiy używano odpo- 
wiednio 'spreparowanego węgla 
drzewnego, nazwanego „karbraffi- 
ną* do masek gazowych. Obecnie 
materjały aktywne maia szerokie 
zastosowanie przy odzyskiwaniu 
substancji drogocennych, które do- 
tad ginełv w postaci ulatniających 
sie ak benzolu, eteru, benzyny 
1 dz 

Wielka ilość  rozpowszechnio- 
nych dzisiaj przedsiębiorstw tech- 
nicznych, jak wytwórnie filmów, 
sztucznej skóry i produktów gumo- 
wych, które zużywaja wielkie ilo- 
ści tych łatwo ułatniających się roz- 
czynów, może po tak niskich cenach 
dostarczać swych wyrobów jedvnie 
dzięki temu, że zapomoca materja- 
łów aktywnych może chwytać i po- 
nownie użyć ulatniające się rozczy” 
ny. 

„Węsiel aktywny“ służy także w 
gazowniach do uzyskiwania cenne- 
go benzolu a na terenach naftowych, 
do chwytania gazoliny. W Amery- 
ce używa się go również 

do suszenia owoców, 

które jak wiadomo. tracą smak i 
zapach przy suszeniu w wysokiej 
temperaturze. Wielkie znaczenie po- 
siadaja materjały aktywne także 
przy czyszczeniu wszelkich olsi dla 
celów popędowvch, zastepując bar- 
dzo kosztowne rafinowanie. 

Najszersze prawdopodobnie za- 
stosowanie maia materiały aktywne 
przy preparowaniu wody do picia. 
Liczne zakłady wodociagowe postu- 
giwać się musza chlorem do czysz- 
czenia wodv z bakteryj. Usuniecia 
póżniej chloru z wody. co dawniej 
było dość kłopotliwe, dokonuja dzi- 
siaj z łatwością materiały aktywne. 


i 


Szczególne znaczenie posiada 
„węgiel aktywny“ jako „kataliza- 


tor“. (Kataliza jest to właściwość 
pewnych materjałów, które dzięki 
swej obecności powoduja lub umo- 
zliwiają zwiazki chemiczne. bez ich 
współdziałania niemożliwe — 
przyp. red.) Przy jego pomocy uda 
ło się : 

usunąć szbrdliwe. wyziewy 

siarkowe 
z fabryk chemiczno - metalurgicz- 
nych przyczem zdobvta w ten spo- 
sób siarke. można jeszcze użyć do 
innvch celów. 

Mimo tak szerokiego zastosowa” 
nia materiałów aktvwnvch nauka 
dotychczas nie zdołała zbadać, na 
czem nolesaia ich właściwości. 


„Podsłuchane. 


——— 


WSPÓŁCZESNE DZIECKO. 


— Szmondakiewicz, kogo po ro- 
dzicach trzeba najwięcej słuchać na 
świecie? 

— Radija, psze pana psora! 


SZCZĘŚCIE LITERATA, 


„, .„— Wiesz, Hanka nie przyjęła o- 
świadczyn tego literata, który się © 
nią stara od roku. 

— Nic dziwnego, on stale m3 
szczęście do kosza, 


KTO ODWAŻNIEJSZY. 


— Wiesz, ta Pipsztycka ma już 
czwartego męża. Trzeba podziwiać 
odwagę tej kobiety! 

Jej nie, ale tych mężów. 


PECH. 


Pan Zygmunt, młodv edni- 
czek, jest po raz pierwszy zaprosze- 
ny na przyjęcie do swego szefa: 
No, jak tam bvło, — pytają 
następnego dnia koledzy. 

— Strasznie! — odpowiada Zv- 
oemuś. — Moja sąsiadka przy stole 
była zezowata i cały czas jadła z 
mego talerza. 


ZŁAPAŁA SIĘ. 


On: Wiesz, powiadają, że w ca- 
fej naszej dzielnicy jest tylko jeden 
meżczyzna, którego żona nie zdra+ 
dza. 


— 


TĘPCIE MUCHY — 
rozsadniki chorób! 


Za wydawnictwo odpowłada. Władysław Stvnutkowski. 
Za redakcie odpowiada: Roman Furmaśski, 


